NASZE ABC 


Kopiec Pyrza 

W chwili, gdy Święto morza ze- 
spoliło całą Polskę, uzmysławia- 
jąc jej koniecznojć wytężania 
wszystkich sił dla obrony granic 
państwa, a przedewszystkiem ich 
odcinka morskiego, obchodzono 
w niewielkiej wsi maiopolskiej 
inną uroczystość: poświęcenie 
kopca, usypanego ku czci chłopa- 
bohatera, który przed trzema wié- 
kami obronii wieś przed napadem 
Tatarów. Że zaś to święto, napo- 
zór lokalne, miało potężne znacze- 
nie ogólne, dowiodły nietylko nie- 
zliczone tłumy chłopskie, które 
na nie przybyły, ale również obec- 
ność najwyższego. dostojnika na- 
szej armji, gen. Rydza-Śmigłego. 
Równoczesność obu obchodów 
nie jest przypadkowym tylko zbie- 
giem okoliczności — mieści się 
w niej głębsza symbolistyka. Bo 
jeśli święto morza postawiło nas 
w obliczu ważkiego pytania, jak 
osiągnąć tę potęgę zbiorowego 
wysiłku, bez której niema praw- 
dziwie skutecznej obrony, — to 
uroczystość nowosielecka daje na 
to pytanie odpowiedż. Trzeba wy- 
krzesać z olbrzymich mas nasze- 
go narodu taki entuzjazm i taką 
energję. jak te, które zupełnie sa- 
morzutnie — bez żadnej zgóry 
„iniejatywy czy nacisku, bez żad- 
nej nawet pomocy, ani organiza- 
cyjnych rygorów — doprowadziły 

do usypania potężnego kopca. 
Jest w tym kopcu symbol nies 
tylko chłopskiej siły, ale i zna- 
ezenia chłozskiej masy dla pań- 
stwa; którego pierwszy 
władca był we 1dy kmie- 
ciem-koledziejem. ie się pa- 
mięta o bezimienne; pracy chło- 
pa io jego, prawie zawsze równie 
bezimiennej zasłudze krwi. że zaś 
przeżywamy okres, w którym po- 
jęcie zasługi państwowej zostało 
niezmiernie zacieśnione i w któ- 
rym t- zw. szarego człowieka, a 


zatem i całą szarą masę, traktuje | 


się jako czynnik podrzędny, nie- 
pełnoletni, tedy symbolika Pyrzo- 
wego kopca jeszcze wyżej urasta. 
Jest bowiem rzeczą znamienną, 
że go sypać poczęto właśnie wte- 
dy, gdy teorja elitaryzmu, upo- 
dobniająca nową Polskę do stano- 
wej Polski szlacheckiej. święciła 
swój ostateczny triumf, realnie 
wyrażony w obecnej ordynacji 
wyborczej. Ten pomnik <chiop- 
skiej inicjatywy i chłopskiej soli- 
darności ma swoją wymowę, tem 
właśnie mocniejszą, że powstał 
w latach 1935—1936, że nie szczę- 
dzono nań trudu wśrćd najcięż: 
szej kryzysowej biedy i że sami 
chłopi w miarę postępu robót co- 
raz mu szersze zakreślali rozmia- 
ry. Dodajmy zaś. że są to chłopi 
niemal że z tych samych ckolic, 
w których przed dwoma laty tak 
ostre były rozruchy. a 
I dodajmy wreszcie, że rzecz Się 
dzieje w  ckresie powszechnej 
apatji, bierności, przygnębienia, 
paraliżu zbiorowej woli, braku 
entuzjazmu — a przecież ogrom" 
nej za tym entuzjazmem tęskno- 
ty. Kopiec Pyrza wskazuje, jak 
potężne możliwości kryją się w 
szerokich masach naszego naro- 
du — trzeba je tylko obudzić. Za- 
razem jednak wskazuje także, że 
kto idzie drogą elitaryzmu, ten 
do obudzenia tych możliwości ni- 


dy nie dojdzie. 
o „roi M. GRZ. 


Sensacyjna inowacja  zazłtose- 
wana będzie w stolicy podczas 
wystawy przemysłu metalurgicz- 
nego, która odbyć się ma w m. 
wrześniu r. b. Na wystawie tej 


zorganizowany będzie specjalny zi z którego będzie można oglą- 
dział lotniczy. Zamierzonem jeet l dać stolicę z lotu ptaka. 


| 
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Wisża w Warszawie 


do skoków ze Spadechronem 


} 


Strajk żydowski 


w calej 


Polsce 


Żydzi po wyroku o zajścia w, przy ulicy Mławskiej, Zamenhofa warte. aczkolwiek ich personel nie 


Przytyku zargonizowali wielką | 
manifestację, cbejmującą cała Pol 
skę Strajk ten prasa żydowska 
ochrzciła mianem „protestacyjne 
go i sclidarnościowego*. 


„Nasz i 


róg Gęsiej, Nowolipek róg Za- 
menhofa i przy t. zw. Kramach 
Nalewkcwskich. 

Przy zbiegu ulic Franciszkań- 
skiej i Nalewek doszło do starcia 


Przegląd“ w ten sposób określa | między grupą komunistów złożo- 


cele strajku: 


ną z około 150 osób a policją. W 


„Ku wieczystej pamięci pole- | pewnej chwili na policjantów po 
głych męczenników i na znak S0- | sypały się kamienie. Na szczę- 


lidarności z żyjącemi ofiarami 
Przytyku. 

Jako pretest przeciwko fali an- 
tysemiiyzmu j aktów teroru anty- 
żydowskiego. 

Przeciwko polityce zagłady. O 
pełne równouprawnienie narodu 
żydowskiego. — O prawo do ży: 
cia, egzystencji i pracy dla mas 
żydowskich w Pelsce*. 

Prasa żydowska podaje foto- 
grafje ofair prowokacji żydow- 
skiej w Przytyku — zamordowa- 


nych małżonków Minkowskich a 
razem z nimi podobiznę morder- 
cy chłopa polskiego, Ś. p. Stnisła- 
wa Wieśniaka — Szulima Chila 
Leski i giównych przestępców z 
Przytyka, napiętnowanych wyro- 
kiem sądowym — Luzera Kirszen- 
cwajga, Icchoka Frydmana, Abra- 
ma Heberberga i Lejzora Feld- 
berga. 

Wczoraj w godzinach między 
22 a 2 pp. przedsiębiorstwa ży- 
dowskie przerwały pracę. Żydzi 
masowe wylegli na ulice Warsza- 
wy. X 

Podobny przebieg manifestacyj 


zaobserwowano w innych mia 
stach Polski. 
Wedlug komunikatu „Żydow- 


skiej Ajencji Telegraficznej* pro- | 
gram demonstracji miał być na- 
stępujący: 

1) Specjalne komisje „kontrolujące” 
mają od rana obchodzić warsztaty i 
iabryki. sklepy i biura i inne przed- 
sięb.orstwa. aby „wyjaśnić? pracują- 
cym i pracodawcom znaczenie straj- 
ku 


2) Przed g. 12 odbędą się wszędzie 
przygotowawcze masówki. 

3) Będą wydane plakaty i ulotki 
strajkowe. 


ne dyżury j 
6) Wszelkie imprezy, obozy letnic, 
kolonje odpoczynkowe etc. mają 


4) „Aktywni czionkowie związku 
(?) powinni od rana stanąć do dyspo- 
zycji komitetów strajkowych”. 

5) W szpitalach, ambuiatorjach i 
aptekach bęuą utrzymywane riezbdęd | 
przerwać zajęcie i odbyć demunstra- 
cyjne zgromudzenie. Sziandary 0b0z0- 
we będa opuszczone do połowy masz 

u 

7) Wieczór urządzone będą ma- 
sówki „dia oceny przebiegu strajku i 
omówienia dalszych żądań żydow- 
skich mas robotniczych i ludowych w 
związku z antysemityzmem i nienawi- 
ścią rasową, które znalazły wyraz w 
Przytyku i w procesie przytyckam", y 

zydzi manifestacji nie organ! 
zuja do jednego dnia. Zapowiada- 
ne jest ogłoszenie przez rabinów 
żałoby narodowej na przeciąg mie 
siąca. Wszystkie zabawy i obcho- 
dy byłyby wtedy zabrenione i na- 
wet nie dawanoby młodym parom 
ślubów rytualnych. 

Prócz żydów nabożnych w de- 
meonstracjach biorą udział ustu- 
powania socjalistyczne, jak 
„Bund“ i „Poalej Sjon“. 

* 

W kilku punktach miasta ze- 
brały się grupy komunistów, któ- 
rzy usiłowali demonstrować. Roz 
proszono grupy  wywrotowców 


ustawienie wieży z której doko- 
nywane będą demonstracyjne 3k0 
ki za spadochronem. 

Na terenie wystawy umieszczo 
ny będzie również balon na uwię- 


Z. RCA 


ście nikt nie został ranny. Zatrzy 
mani zostali Lejb Drukierski, lat 
18, Abram Krygier lat 17 i Ab- 
ram Zajdenberg lat 23. 

Na podstawie tego, co widział 
nasz wysłannik, sytuacja straiko- 
wa przedstawiała się następują- 
cor 

Na ulicach takich, jak Cumiel- 
na od Nowego Światu do Marszał 
kowskiej, Bracka na całej swej 
aługości, Nowy Świat na całej dłu 
gości — tylko te sklepy żydowskie 
były zamknięte, które na szyldzie 
miały nazwiska kończące Się na 
„mMamn', /„berz”, „blum*, „dnitę I 
t. p. Inne sklepy żydowskie, które 
zamiast nazwiska właściciela, u- 
żywają t. zw. firmy, najczęściej 
kończącej się na „pol“ -~ były ot- 


i nesuwał klienteli żadnych wątpli- 
' wości. 

Im dalej w żydowską dzielnicę, 
ulicami, na których żydowski stan 
posiadania przedstawia się lepiej, 
a więc: Zielna, Królewska, Gra- 
niczna — więcej sklepów zam- 
kniętych, a już na placu Mirow- 
skim, Żelaznej Bramy, Bankowym, 
na ul. Bielańskiej, i Nalewkach— 
zamknięte wszystko. 

Na Granicznej, na Grzybow- 
skiej, na Żabiej przez chodniki nie 
sposób się przecisnąć: tłumy ży- 
wo dyskutujących z gwałtownemi 
gestami z przejęciem omawiają 
demonstrację i jej cełe, rozrzuca- 
ne są ulotki w żargonie, krąży 
„żandarmerja sobotnia“ i „trum- 
peldorczyki*. 

Tam jednak, gdzie tłumy gesty- 
kulujących nie blokowały sklepów 
-- można się było przekonać, że 
strajk wczorajszy miał charakter 
wyłącznie demonstracyjny; wła- 
ściciele sklepów wraz z persone- 
lem stoją przed zamkniętemi skle- 
pami, uważnie oglądając każdego 
przechodnia: klient czy zwykły 
przechodzień? 


Wysłannik nasz odwiedził bez 
żadnych trudności 5 sklepów, roz- 
rzuconych na Żabiej, Senator- 
skiej, Bielańskiej i  Nalewkach. 
Wpuszczony wszędzie bez trudno- 
ści miał niezbitą możność przeko- 
nania się, że „demonstracja de- 
monstracją, a interes interesem". 

Nie zaskoczyło nas to bynaj- 
mniej: poprzedni strajk żydowski 
w sprawie uboju rytualnego mia! 
identyczny charakter, 


Ranny 


IM 


KRAKÓW, 30. 6. (teh wł). 
Dziś rankiem, policjanci natknęli 
się koło granicy czechosłowackiej 
niedaleko wsi Zawoja, pod Babią 


i RIEA E N 


Opiata pocztowa ulsze. Ty 


PR 


Warszawą, 
Środa 1 lipca 1936 r. 


Rezolucje ludowców 
wręczone 
Nacze nemu Wodzowi 


W chwili odjazdu Naczelnego 
Wodza Generalnego Inspektora Ry 
dza - Śmigłego z uroczystości w 
Nowosielcach, delegacja Stron- 
nictwa Ludowego, którą prowadził 
p. Tepper Jan, członek Prezydjum 
Rady Naczelnej wręczyła Naczel- 
nemu Wodzowi na piśmie tekst re 
zclucyj, uchwalonych w obecności 
120.000 członków Stronnictwa Lu. 
dowego na zebraniu manifesta- 
cyjnem, które odbyło się o godzi- 
rie wpół do ósmej rano w Grząs- 
ce przed rozpoczęciem uroczystoś 
ci w Nowosielcach. 


bOSZYŃSKI 


w rękach policji 


Urzędowa Polska Agencja Tte- 
legraficzna donosi: 

Dnia 30 czerwca b. r. w godzi» 
nach rannych organy policji pań 


Górą, na rannego w ręke męż-|stwowej zatrzymały ukrywające- 


czyznę, który był w stanie skraj- | go się w lasach w okolicy Zawo- 


nego wyczerpania. 
zało rannym jest poszukiwany 
przez władze organizator napadu 
| na dom starosty i posterunek po- 
;licji w Myślenicach inż. Adam 
Doboszyński. 


Uznano mandaty abisyńskie 


garon 


radzenie Ligi Narod 


rozpoczęło wczoral obrady 


GENEWA, 30. 6. Dziś o godz. 
1f-ej otwarta zostunie 16-ta se- 
sja Zgromadzenia Ligi Narodów, 
zwołana wskutek inicjatywy Ar- 
gentyny w sprawie dalszego po- 
stępowania w sporze włosko. - 
abisyńskim. W toku pertraktacyj 
zakulisowych, prowadzonych od 
piątku w Genewie pomiędzy róż- 
nemi delegacjami, inicjatywa ar- 
gentyńska znacznie zblakła i nie 
ma już żadnych jaskrawych mo- 
mentów. Prawdopodobnie ograni- 
czy się ona do anemicznej dekla- 
racji, do której przyłączy się sze 
reg państw południowej i środka 
wej Ameryki. Natomiast  iaieja- 
tywę kierowniczą przyjęły raczej 
wielkie mocarstwa europejskie, 
przedewszystkiem W. Brytanja i 
Francja, których taktyka zmie- 
rzać będzie do tego, aby jaknaj- 
mniej zrazić Włochów. 


Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia przewiduje: 1) otwar 
cie sesji; 2) odczytanie listu pre- 
zydenta Benesza, rezygnującego 
ze stanowiska przewodniczącego 


Zgromadzenia; 3) raport komisji 
|weryfikacyjnej, która zbiera się 
cziś rano, a której rezultaty mo- 
i gą przynieść pewne niespodzian- 
ki, o ile chodzi o delegatów abisyń 
skich, gdyby nie okazali się odpo- 
wiednio upelnomoenionymi przez 
stosowny rząd; 4) wybór nowego 
przewodniczącego; 5) propozycje 
przewodniczącego co do procedury 
w Sprawię sporu włoskę - abisyń- 
skiego. 

Prawdopodobnie proceduta bę- 
dzie polegała na tem, że w ciągu 
środy i czwartku trwać będzie na 
Zgromadzeniu dyskusja ogólna, 
która ujawni decyzje Zgromadze- 
nia zniesienia sankcyj, a następ- 
nie zasiadać będzie komitet 13-tu, 
tóry wypracuje formułę zniesie- 
nia sankcyj. Formułę tę Zgroma- 
dzenie uchwaliłoby już bez więk- 
szej dyskusji. Spodziewane jest, 
| że procedura ta umożliwi zakoń- 
czenie sesji zgromadzenia w koń- 
cu bieżącego tygodnia. 

Sprawa uznania lub nieuzna- 
nia aneksji Abisynji przez Wło- 
chy nie będzie na obecnej sesji za 
iige i won) 


Unaly w Polsce 


29 stopni w Warszawie, 31 w Zbęszynu 


W całym kraju panowała jesz- 
cze w dalszym ciągu pogoda sło- 
neczna i upalna, o niewielkiem 
zachmurzeniu lub zupełnie bez- 
chmurnym stanie nieba. Termo- 
metr o godz. 14-ej wskazywał w 
cieniu: 22 w Gdyni, Lwowie, 24 
w Cieszynie, 25 w Pińsku i Li- 
dzie, 26 w Wilnie i Białymstoku, 
27 w Brześciu n/B., 28 w Lubli- 
nie i Kielcach, 29 w Warszawie, 
Łodzi, Krakowie, Grudziądzu, 20 


w Poznaniu, Bydgoszczy, Kaliszu, 
a 31 w Zbąszyniu, 


Dziś — w dalszym ciągu pogo- 
da słoneczna i bardzo ciepła, o 
zachmurzeniu umiarkowanem ze 
skłonnością do burz i przelot- 
nych deszczów. Najpierw umiar- 
kowane wiatry południowo - 
wschodnie i południowe, potem 
południowo - zachodnie i zachod- 
nie. 


Rominiern pracuje 


nad zrewolucjonizowaniem Ameryki 


RIO DE JANEIRO, 30. 6. Szef 
tutejszej policji oświadczył przez 
radjo, że komuniści Bela Kuhn i 
Otto Braun, mający z polecenia 
Kominternu kierować 
komunistyczną w południowej 


Ameryce, znajdują się w drodze 
do Brazylji. Dodał on równocześ- 
nie, że 4 okręty z amunicją i bro 
nia, przeznaczoną dla połudn. 


agitacjął Ameryki, odpłynęły w kwietniu z 


[ZSRR w kierunku Hiszpanii. 


iatwiona, a co do reformy paktu 
Ligi, akcja obecnej sesji ograni- 
czy się zapewne do wysłuchania 
poglądów, jakie poszczególni dele 
gaci chcą wypowiedzieć na ten te 
mat w toku dyskusji ogólnej. 


UZNANO MANDATY 
ABISYŃSKIE 


GENEWA 30.6. Komisja wery- 
fikacyjna zakwalifikowała manda 
dy delegatów abisyńskich, w tej 


liczbie i mandat Negusa jako 
prawomocne, 
MIN. BECK 


GENEWA 30. 6. Minister Beck 
odbył dziś przed południem dłuż- 
szą rozmowę z przewodniczącym 
Rady min. Edenem. 


W bieżącym tygodniu udaje się 
w podróż na Syberję mjr. Mie- 
czysław Lepecki, dyrektor w pre- 
zydjum Rady Ministrów, celem 
odwiedzenia jeszcze raz miejsc 
zesłania Marszałka Piłsudskiego, 
oraz udania się do miejscowości, 
związanych z martyrologją pow- 
stańców i rewolucjonistów pol- 
skich. Na szlaku jego podróży 
znajdzie się Nerczyńsk, Akatuj, 
Irkuck, Tunka, Tajga, Nowy 
Symbirsk (Nowy Mikołajcwsk), 


Zaburzenia w 
15 podsąćnych sąd 


INOWROCŁAW, 30.6. (PAT.). 
W sprawie wywołania zaburzeń 
w Inowrocławiu, Sąd Okręgowy 
w Bydgoszczy na sesji wyjazdo- 
wej w Inowrocławiu wydał wy- 
rok, skazujący oskarżonych: Kró 
likowskiego Szczepana na 1 rok, 
Królikowskiego 
10 mies., Cywińskiego Bolesława 


|wiony do Krakowa 


Władysława na 


Jak się oka-|je - Podpolice przywódcę napast- 


ników na Myślenice, Doboszyń- 
skiego. W czasie aresztowania zo 
stał on postrzelony w rękę. 

Przy Deboszyńskim znaleziono 
rewolwer oraz pewien zapas na- 
bojów. Doboszyński został ods - 
i oddany u 
dyspozycji prokuratora Sądu O- 
kręgowego. 


Raport z Gdańska 


wysekiego komisarza 
Ligi Narodów 
Agencja PRESS donosi z Gdań- 


c 

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
w Gdańsku Lester, wystosował:do 
Genewy sprawozdanie o wizycie 
| niemieckiego krążownika  „Leip- 
zig“ w Gdańsku oraz o sytuacji, 


wytworzonej przez niesłychane 
wystapienia „fiihrera* hitlerow- 


skiego Fórstera przeciw Wysokie- 

jinu Komisarzowi. Komisarz Lester 
prosi Radę Ligi Narodów o wzię- 
cie go, jako mandatarjusza Ligi 
Narodów, w obronę przed atakami 
hitlerowców. 

Jak słychać, Rada Ligi Naro- 
| Gów będzie musiała zająć się kwe- 
„stją gdańską i wystąpić w obro- 

nie swego przedstawiciela w wol- 
i nem mieście. 


eisc zesłania Marszałka Piłsudskiego 


LepPECKI 


lecdzie na Syberję 


esa - koło Samary ete. Z 
miejscowości tych przywiezie 
mjr. Lepecki ziemię na kopiec 
Marszałka Pilsuåskiego na So- 
wińcu. 

Przed wyruszeniem w drogę 
mjr. Lepecki udał się do Czorsz- 
tyna de przebywającej tam na 
wypoczynku p. Marszałkowej : `- 
sudskiej, której przedstawił osta- 
tecznie usialony ze Związkiem 
Sybiraków plan podróży. 


Inowrocławiu 


skazał na więz enie 


na 11 mies., Bednarską Marjannę 
na 11 mies. i Szulca Czesława na 
10 mies. więzienia, 


10 oskarżonych sąd skazał od 
2 miesięcy aresztu do 8 miesięcy 
więzienia, jednego zaś uniewin- 


nił, 
A p- 


s mm C N 


w 


Polacy! Steruim 


nas z innemi narodami, ono dało 
nam wolność i prawo bycia tam 
wszędzie, gdzie morze jest i nie- 
bo. Wyciągamy gotową da współ- 
pracy dłoń ku narodem, z któremi 
zbliżyło nas wspólne Sąsiedztwa 
mórz, a w pierwszym rzędzie ku 

im, których wybrzeża pospołu z 
ai oblewają fale Ealtyku. 


P. Prezydent R. P. wygłosił z 
okazji święta morza następujące 
przemówienie przez radjo: 

Przez długie, długie lata ani 
jedna fala morska nie rozbijała 
się o brzeg, będący własnością 
państwa polskiego. Wiatrów nie 
chwytał ani jeden polski żagiel. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Fi 


ch 


GENEWA 29, 6. Tajemnicze 
grono figlarzy przysparza wła- 


gościńce świata świadomi, że bez 
tego zbicrowego wysiłku nie speł- 


cą obrzydzić dypi 


niłoby się dzieło, na które dzisiaj|qzom genewskim coraz więcej 
z dumą snoglądamy, tak i Za) trosk, a licznie zgromadzonym 
obrannaścią tego dorobku i zapew | dyplomatom międzynarodowym 
nieniem mu dalszego spokojnego | wiele nieprzyjemnych  rozczaro- 
rozweju, MUSI SFTANĄĆ CZUJ- | wań. 

NA I TROSKLIWA Q PRZYSZ-| Jeszcze nie przebrzmiały echa 


| ŁOŚĆ M SL NASZA I CELOWO wystąpienia negusą, któcy w Do- 


Ani jeden z miljona wirów, które 
za szlakami statków powstają, 
nie był wirem po polskim okręcie. 
I jak mało było sere polskich, 
ujarzmionych miłością do nie- 
zniszczalnego morza. 

Ale dziś corocznie obckodzimy 
„Święta morza“. Są one jakby 
ekspiacją za minione nasze Śmier 
telne wakec morza grzechy i w 
doroczne całego Narodu  Ślubo- 
wanie się zmieniają, Że nas już 
nikt 1 nic z rzędu państw mof- 
skich nie usunie. A ślubowania te 
nie są tylko rotą czczych słów, bo- 
śmy dowiedli, że umiemy w mia- 
rę swych sił być wierni przyrze- 
czeniom. 

Wielkim wysiłkiem całego Na- 
rodu w krótkim czasie sprawili- 
śmy, że wichry morskie coraz czę- 
ściej grają swoje hymny na ża- 
glach polskich, coraz liczniejsze 
rzesze kutrów rybackich zapusz- 
czają się na dalekie morza, co rok 


coraz więcej żelaznych serc bije) 


w żełaznych ciałach naszych pa- 
rowców, które żywiene polskim 
czarnym węglem, oddychające 
"czerwonemi płomieniami, buchają 
radośnie białą parą, okalająeą 
bandery państwa polskiego i nio- 
są je po wszystkich morzach. 
Morze otworzyło nam bramy 
na Świat szeroki, ono zrównało 
jem | 


Staliśmy się państwem mor-| ZORGANIZOWANY WYSIŁEK. 
skiem dzięki czynowi, któremu 
imię: Gdynia. ONA sprawiła, że 
nasze i obce kotwice mogą w pol- 
ski grunt się wżerać. ONA daje 
i dawać bedzie mężne załogi, któ- 
re wieść będą polskie okręty do 
określenega cciu poprzez mgły i 
sztormy. 

Zalogi, które oby żadnym na- 
wałnicem nie pozwoliły pelskich waż 1%. wie 

ń ić z szfów. Zas) AE . 
af do dzkokE pamiętaly, | ga: sa: o r m Pług 
że cechą dobrego marynarza jest Ra pady? usób per- 
petna wiara w siebie, a gw TP ip» ef kge = 
cześnie niemamienie się nigdy a b wer cił na to 
zawednem poczuciem bezpieczeń: | "Wagę dyrektora biura, 
stwa. «Niech te zalety na to, ca 
dziś dzieje sie na Świecie, zrozu- 
miemy wszyscy, że aby dzieło po- 
kcjowej pracy, odbudowy lep- 
szych form współżycia narodów i 
postępu nie zestało zagrożone, pc- , 
a WIET" Eis © eean ZE 
wszystkimi pragnącymi A torki dh "| | ej su 
potrafili w razie potrzeby skutecz A | km ppi ZA odbywa- 
nie stanąć w jego obronie. Widzi- | Aai a | gre poszcze- 
my, że tylko z silnym liczy się PME — i delegatów ko- 
świat, że żadne gwarancje, żadnej Adas z OE w sprawie 
układy nie zapewnią narodowi |J*dno śto-frontowej akcji. 
niezależności w tym stopniu, co 


Wczoraj o godz. 8-ej 
premjer Sławaj 
,przybył do lokalu biura 
Pracy na województwo war- 


rano p: 


- 


Około godziny 1l-ej, gdy obra- 


Skiadkowski 
Fundu- 


jego własna mac. 
Tak, jak stanęliśmy wszyscy 


Uroczysty przebieg Świąta morza 


W stelicy nadmorskiej Gdyni 


W poniedziałek odbyły się dal-|ne i zabawy ludowe pod gołem 


sze uroczystości w Gdyni, z oka- 
zji „Święta morza“. 
dr. biskup pomorski Stani- 
Okoniewski wygłosił podnio- 
sle kazanie okolicznościowe, p9- 
czem przemówił twórca Gdyni, wi 
tepremjer inż. Kwiatkowski. Prze 
mówienie popularnego męża sta- 
nu wywołało wielki entuzjazm, cze 
go dowodem były nieskończone o 
wacje i długotrwałe okłaski. 
DEFILADA 

Następnie na ul. 10-go Lutego 
odbyła się trwająca blisko godzi- 
nę defilada wojska oraz licznych 
organizacyj, którą przyjał p. wi- 
cepremjer inż. Kwiatkowski w ĉo- 
warzystwie kontradmirała Urvu- 
ga, ks. biskupa Okoniewskiego o- 
raz zgromadzonych dygnitarzy. 
W defiladzie świetną postawą cd- 
znaczały się oddziały Marynarki 
Wojennej, bataljonu morskiego i 
2-go pułku szwoleżerów ze Staro- 
gardu. Olbrzymi entuzjazm wywo 
łat pochód Polaków z Gdańska. 

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się regaty wioślarskie 


szalup, łodzi i kajaków w basenie|w Warszawie, dokonał gen, Zaru- | rczpażrywa 


Prezydenta, zawody lekkoatletycz 


Kainowa 


niebem. 
CUDZOZIEMCY 


rza“ w Gdyni zwracał uwagę u- 
dział eudzoziemców, a mianowi- 
ele: załóg 2-ch szwedzkich okrę- 
tów szkolnych „Najaden“ i .,.Jar- 
ranas“, siedmiu dziennikarzy 
szkoekich jake załogi jachtu „Ro- 
salind', obecin byli także Polacy 
z Ameryki oraz liczni obywatele 
gdańscy. 


| 


I 
l 
l 


| 


| zniszez ła go konkurencja 


| 


dy były w pełni, da mieszkania 
wkroczyła policja polityczna w 


przy budowie wyjścia na wolne asyście mundurowej i po przepro 


wadzeniu szęzegółowej rewizji za 
trzymała 18 osób. 

Wśród aresztowanych znajdu- 
je się wiele osób od dawna po- 
szukiwanych przez sądy į policję, 


P. premier na im 


w biurach Funduszu Pracy 


Chmielnej 19, 


staci młodzieńca, ustrojonege w 


snekcji 


Następnie p. premier 


sztuczną brodę i kask kolonjalny 
oraz w charakterystyczną jedwa- 
bną pełerynę, objeżdżał otwartem 
autem ulice Genewy, a już zosta 
ły stwierdzone dwa nowe figle. W 
ubiegłą sobotę niemal wszyscy o- 
becni w Genewie dyplomaci otrzy- 
mali wytworne zaproszenia na o 
biad u negusa Haile Selassie. Kto 
nie poinformował się telefonicz- 
nie w głównej kwaterze delegacji 
ubisyńskiej, ten ubierał się we 
frak i jechał do hotelu „Carlton“, 
aby tam przekonać się, że padł o- 
fiarą złośliwej mistyfikacji, 
Wczoraj znowu wszystkie dele- 


odhyłjSacje i szereg notablów genew- 


dłuższą konferencję a dyrekto-| Skieh otrzymała zaproszenia na 


rem biura p. 
sprawie zaawansowania  rokót, 
prewadzonych przez Fundusz 
Pracy w terenie. P. premier po- 
dziękował dyr. Grabowieckiemu 
za eelową organizację pracy w 
terenie oraz dobre funkcjonowa- 
nie pracy w biurze. 


Aresztowanie 18-iu komunistów 
w mieszkaniu na Solnej 


W dniu wczorajszym w miesz- | jak 


również wielu wybitnych ko- 


przy ul.ymunistów, którzy niedawno opu- 


ścili mury więzienia. 

Decyzją Sędziego Śledezego 
sześciu spośród zatrzymanych 0- 
sadzono w więzieniu prewencyj- 
nem a mianowicie: Jakóba Erli- 
cha (Mita 36), BDencjana Fajgen- 
bauma (Miła 18), Nataniela Re- 
ehtanga (Mila 44), Surę Aksen- 
rot (Niska 72), Lejbisz Katz (Mi- 
ła 44) | Szmula Asenberga (Fran 
ciszkańska 13). Pozostałych 12 
osób oddano pad dozór poliejt. 

Zaznączyć należy, iż wszysey 
zatrzymani byli już karani wyro- 
kami vd 1-go do 6-ciu lat więzie- 
nia į kary odbyli, 


Poślubił konkurentke 


W uroczystościach „Święta Mo] A POtem aślepił kwasem siarczanym 


Przed Sądem Okręgowym od- 
powiadał fryzjer Chaim  Sztras- 
man, oskarżony o oślepienie kwa- 
sem siarczanym swojej Żony. Kie 
Gyś Sztrasman posiadał własną 
fryzjernię przy ul. Stalowej, deca 
jego 
przyszłej żony, która taki sam za 
kład założyła naprzeciwko. Fryz- 


SZAMPAN OBLEWA HARCER- jer zmuszony był zlikwidować in- 


SKI STATEK 


Poświęcenie harcerskiego stat-, 


t 
zął 


teres i rozpoc konkury o rękę 
swojej dawnej antypatji. Wkrct- 


ku szkolnego „Zawisza Czarny”! če zawarli ze sobą związek mał- 


mialo przebieg niezwykłe poważ- 
ny. Rodzicami chrzestnymi byli: 
w zastępstwie pani prezydento- 


wej Mościckiej,— p. ministrowa | ofiarę bojkotu 


żeński, lecz pożycie ich było uie 
szczęśliwe. 

Sztrasman przedstawiał się za 
ekonomicznego i 


Bobkowską i w zastępstwie gen.| ŻĄdaA:, aby Żona utrzymywała go 


Rzbin Pragiep 


przesądził spór sątowy 


Rydza-Śmigiego — gen. Orlicz- 
Dreszer. Tradycyjnega rozbicia 
butelki szampana o hok statku 
dokonała p. Bobkowska. Wciąg- 
nięcja na maszt bandery statku, 
ofiarowanej przez Zarzad Miejski 


ski, 


zbrodnia 


w powiecie ciechanowskim 


donesili- 
rzeczką 
pow. 


Przed kilku dniami 
śmy o znalęzieniu nad 
Łydinią pod wsią Gołoty, 


ciechanowskiego, zwłok  TFranci-|żony zmarłego, 
szka Kociędy, lat 44, zastrzelone” |się niewygodnego 


go z rewolweru. Przeprowadzone 


doehouzenie ustaliło, że zabójcą 
Kociędy jest brat jego, Michał, 
lat 30, który, będąc kochankiem 
pragnął pozbyć 
rywala. Be- 
stjalskiego mordercę osadzono w 
więzieniu. 


Bójka Ukraińców 


na zebraniu „Proświty” 


LWĆW, 30. 6. Ubiegłej nie- 
dzja ukraińskie boisko sportowe 


nych słowach stosunki panujące 
w Rosji sowieckiej. W pewnej 


„Gohun* w Starych Brodach, by-jchwili wśród wrogich okrzysów 


ło widownią krwawej awantury 
podczas obchodu Święta „Proświ- 
ty, 

Do zebranych Ukraińców w 
liczbie kilku tysięcy, w tem wielu 
księży, rozpoczął przemawiać 
adw. Włodzimierz Lewicki z Pod- 
kamienia, obrazujac w dosad- 


Wyjazd amb. 


rzuciła się w kierunku trybuny 
większa grupa ludzi. Rozpoczęia 
się ogólna bójka, przyczem w ru- 
chu były również noże. 

W rezultacie rannych zostało 
ciężej lub lżej wiele osób, wśród 
nich Lewicki, którego Wraz z in- 
nymi odwieziono do szpitala. 


ZUKASIOWICZE 


na piacówkę do Paryża 


! W dniu wezorajszym wyjechał 


do Paryża nowomianowany amba- 
sador R. P. we Franeji, Juljusz 
Łukasiewicz, który obejmie urzędo 
wanie w b. tygodniu. 


= 


SĘ 


Dotychczasowy wieloletni amba 
sador Polski we Francji Chłanow 
ski, nabył wskutek pełnienia funk 
cyj przez kilkanaście lat, pełne 


uprawnienia emerytalne. +- 


Ciekawy praces o zniesławienie 


Swego czasu sfery żydowskie poru 
szone były tragiczną Śmiercią cór 
kl zamożnego kupca Kaliszówny, 
która zginęła w ten sposób, że pew 
nego wieczora rodzice powróciw- 
szy do domu, zastali córkę zatru- 
ta ułatniającym się gazem świetl- 
nym. Początkowo przypuszezano, 
że dziewczyna popełniła samobój- 
stwo, następnie jednak śledztwo 
stwierdziło, że był to nieszczęśli- 
wy wypadek. Kiedy rodzice Kali- 
szówny zwrócili się do gminy ży- 
dowskiej chege pochować zwłoki, 
urzędnik od spraw cmentarnych 
Fajgenberg oświadczył, iż zwłoki 
można będzie pochować, ale w 
specjalnej kwaterze dlą samabój- 
ców. Zvozpaczeni rodzice napróż- 
no tłumaczyli, że córka ich nie po 
nelniła samobójstwa. Urzędnik u- 
parł się į ostatecznie Kaliszównę 
pochowano w kwaterze samobój- 
ców. 


$ 


ł ostatnio Sąd Grodzki. ! du, 


za to. Sam nie nie chciał robić w 
zakładzie małżonki i po całych 
dniach wylegiwał się. Taki stan 
rzeczy w krótkim czasie doprowa 
dził do zwaltownych starć. Sztra- 
smanowie rozeszli się, a właściwie 
żona wygnała fryzjera. Pewnego 
dnia przyszedł on w odwiedziny, 
chcąc zobaczyć się z dziećmi. Ło- 
na nie wpuściła go do mieszka- 
mał Wówczas Sztrasman oblał ią 
kwasem siarczanym. Zrący płyn 
pozbawił kobietę wzroku, 


Stanąwszy przed Sądem Stra- 
sman twierdził, że musiał się bro 
nić, ponieważ żona usiłowała go 
dotkliwie pobić. 


Rodzica zmarlej wystąpili da są 
oskarżając Fajgenberga o 
zbezczeszczenie i zniesławienie 
ich rodziny. Dla kogobajnych ro- 
dziców mieć w rodzinie samobój- 
cę, z punktu widzenia Talmudu 
jest wielką hańbą, 


V procesie, który zgromadził 
tłumy żydowskiej publiczności, 
wystąpił w charakterze świadka a 
zarazem i biegłego rabin Pragier. 
Zeznania jego obracały się koło 
jednej kwestji: czy według wie- 
rzeń żydowskich jest wielką hań- 
bą dla rodziny skoro członek po- 
pełni samokójstwo. 

„To straszna hańba" — oświad 
czył rabin. 

— A dla kogo? — zapytał obroń 
ea oskarżonego. 

„Dla nieboszezki. Ba dla rodzi. 
ny to obojętne“. 

Sąd, wychodząc z założenia, że 
zniesławienia rodziny nie było, u- 
niewinnił Fajgenberga. 


Każdy Kwiłtek w związku eułobusiarzy 


Nawet za Kilka lat wstecz 


poddawany badaniom eksporłów 


Niczależale od śledztwa pro 
wadzonego przez władze sądowe 
w sprawie głośnej afery łapówko 
wej, ujawnicnej na terenie związ 
ków przedsiębiorstw autobuso- 
wych, podjął kurator powołany 
przez kamisarjat Eząđu dla za- 
wieszozyca związków, młęszezý- 
cych się przy ul. Marszałkow- 
skiej 74, skrupulatne badania do 


tychezasawej gospodarki zawie- 
szonych stowarzyszeń. 

Wezoraj 3-ch biegłych sąd- 
wych przystąpiło do sprawdza- 
nią ksiąg związku, co potrwa 
przez czas dłuższy, gdyż rewiziż 
poddane mają być wszystkie wy- 
datki i wpływy za kilka lat 
wstecz. +7 


Grabowieckim w | „Zarden-party* de posiadłości je- 


nego z przywódców rządzącej w 
kantonie genewskim lewicy, adwo 
kata Jakóba Dickera, w Agsniere 
pod Genewą. Garden-party miata 
być urządzona na cześć premjera 
Leona Bluma, przytem zaprosze- 
nie zapowiadało, iż premier Fran- 
cji wygłosi do gości adwokata 
Dickera przemówiemie palityczne. 
Zjeehały w niedzielę popołudniu 
do Asnieres tłumy gości, a są- 
mych samochodów z oznaką dy- 
piomatyczną było — wedle twies. 


cmaiom Genewe 


dzenia policji genewskiej — aż 
60 sztuk. Zauważono w nich mię- 
dzy im. szefów poszczególnych 
dlezxacyj. Adwokata Dickera na- 
tomiast nawet w posiadłości A- 
sniere nie było. 

Dziś w południe szef kantonal- 
nego rządu genewskiego p. Leon 
Nicolle. przywódca lewicy socja- 
ligtycznej szwajcarskiej, zaprosił 
do siebie na konferencję przebywa 
jących w Genewie przedstawicie- 
li Prasy międzynarodowej. Prezes 
Nicolle w dluższem przemówieniu 
przedstawił qdziennikatzom szcze- 
góly wspomnianych przez nas 
trzech figlów i eficjalnie oskar- 
żył o dokonanie ieh szefów apozy- 
cyiuych stronnietw prawicowych. 
Prezes Nicolle stwierdził, Iż ma 
konkretne dowody na to, iż wszyst 
kie trzy figle Vostały urządzone 
przez kantonalna opozycję prawi- 
cową, która gragnie odrzydzić dy” 
plomatom Gencwę j w ten sposów 
--- pozbayiwszy mieszkańców Qe- 
newy dochodów — oddziałać na 
niepopularność rządów prezesa 
Nicoile'a. 

Cała historja wywołała w kulua- 
urach genewskich wiele wesolo 
ści. 


CE ZACZEPEEBC E L T >, DZ NT E 


Cytryny 


stanie ą 


ZATZYRA Się handel 


z imperium włoskiem 


Departament Celny Minister- 
stwa Skarbu przygaiowuje szereg 
zarządzeń pozostających w związ 
ku z powziętą przez Radę Mini- 
strów uchwałą o zaniechanie sto- 
sowania sankcyj gospodarczych 
wobec Włoch. Wydana hędzie ob- 
szerna instrukcja celna na pod» 
stawie której cofnięte zostaną 
wszystkie okólniki wydane przed 
rokiem pe przystąpieniu Polski do 
realizacji uchwal sankcyjnych Li- 
gi Narcedów. Okólniki te anulowa- 
ne mają być w jednym z najbliż- 
szych numerów Dziennika Urzędo 
wego Ministerstwa Skarbu. 

Wiadomość o zaniechaniu sank- 


pcruszenie wśród sfer gospedar- 
czych, które utrzymywały stosun- 
ki handlowe z Włochami. Będzie 
to miało szeżegółne znaczenie dla 
importerów owoców _południo- 
wych, którzy znaczną część tran- 
sportów owocowych sprowadzali z 
Wwłech. 

W ciagu najbliższych tygodni 
nastąpi sprowadzenie de Polski 
więkczych zapasów cytryn wło- 
skich, co obniży cenę tych owo- 
ców, sprowadzanych w czasie obo» 
wiązywania sankeyj z Syrji i in- 
nych krajów. Podjęte zostały rów 
nież rozmowy w sprawie nabycia 
mraz firmy włoskie w Pole" 


cyj przez Polskę wywołała duże | większych transportów wegla 


Górskie sz 


nie grożą 


Centralne Biuro Hydrograficz- 
ne Dyrckeji Dróg Wodnych strzy 
mało wczoraj meldunki, iż ao 
wezbranwie wód na niektórych zza 
kach górskich, jak: Czeremoszu i 
Łomnicy poczęło szybko opadać. 


m 


POWO 
Poziom wód na Czeremoszu wzrósł 
rzed dwama dniami o 2 mir., 0- 
beenie zaś wraca do stanu po- 
przedniego. Jakakolwiekbądź groź 
ba powodzi na rzekach górskich w 
Malopołsez minęła, 


Pustki na leiniskach podwarszawskich 


Letniska podwarszawskie, zwia 
szcza na linji otwockiej, skarżą 
się na brak letników, Wiele mie- 
szkań jest dotychczas niewynaję- 
tych, nadzieje zwiazane z zakoń 
<zeniem roku szkolnego zawiodły. 
Właściciele will zredukowali już 
swe żądania co do wysokości ko- 


„„Pewizy: Holandja 359.60 (ap. 
360.32, kup. 358.58; Berlin s. 213.93, 
R. 212.92; Bruksela 89.30 s. 89.43, 
k. 89,12; Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; 
Kopenhaga 118.45 s. 118.74, k.i 
118,16; Hesingfors s, 14,7%, k, Ł1.66; 
Londyn 26.52 s. 26,59, k, 26.46; Ma- 
ryt s. 72.70, k. 72.40; Nowy Jork 
s 5.26%, k. 5.264; N. Jork (kabel) 
5.27%, s, 5,29, k, 5.26%; Oslo 133.20 
s. 135.63, k. 182.97; Paryż 35.01 s. 
35.08. k. 34.94; Praga 21.95 s. 21.99, 
k, 21.91; Stockholm 136.80 s. 137,13, 
k. 156,47; Zurych 172.90 s. 173.24, 
k. 172.56; Wiedeń s». 99.20, k. 98.80, 
Montreal s. 5.2634, k. 5.2414; Me- 
djolan s, 42.10, k. 41.80. 


Papiery procentowe: 7% poż. sta- 
500 dolarów) 54.0 


bil. 08.50 (po . A 
(w proc.); 37%  boź. 


(setki) 56.00 


prem. inwest, I em. 66.25, IE em. 
67.50, serje IL em, 77.00; 6%, poż. 
doł. 68.00 (w proc); 8% L., Z. 1 


oblig. Kom. B, G. K. po 94.00 (w 
proc.); 7% L, Z. i oblig Kom. B. 
G. K. po 63.25; 8% b. Z. B. G. kola. 
94.00; 7%, L. Z. Banku Roln. 83,25; 
4 i pół proe. L. Z. ziemskie serja V 
45.00 — 44,50; 4 i pół proc. L. Z. 
Pozn. ziemstwa kred, serja L 41.50; 
6 proc, L, Z. Warsz. (1933 r.) 58.75 
— 54.50 — 54.25; 5 proc. L. Z. Lo- 
dzi (1933 r.) 47.50. 

Akejeę: Bank Polski 99.00 — 98.00 
— 99.00; Bank Handlowy 40.00; 
Cukr. „Choceń“ 150.00; Liipop 12.15 
— 12.80; Starachowice 33.50. 


Tandencja dla dewiz niejednolita; 
rubel srebrny 1.70. Dla pożyczek 
państwowych i listów zastawnych 


na linji oiwockiej 


mornego za pobyt. sezonowy lecz 
bez skutku. 

Na brak kuracjuszów narzeka- 
ją również podwarszawskie pens 
sjonaty. Jedynie na święta j nies 
dziele mają zapełnione pokoje, w 
ciągu tygodnia stoją one puste 


STOO PE CZ TRZE ZR Z WRONA CA 2 TT OC CY A G 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 50 czerwca 


tendencją niejednolita; dla akcyj 
przeważnie utrzymana, 8 proc. poź. 
4 r. 1025 (Dilionowska) 68.50 — 


69.50 (w pruc.j; 7 proe, poż, śląska 
37.50 — 59.50 ( w prac.); 7 proc. 
poż. m. Warsz. (Magistrat) 57.00— 
58,06 (w proc.); 8 proe. poź. prem. 
= 4 proe. poż. prem. inwest. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notuwano za 1560 kg.: pszenica jed 
nolita 22.50 — 23 zbierana 32.505 — 
22.50, żyta [o st. 15—15.25, HM st. |4.75 
— 15, owies | St. 15.50 — 16, lA 
St. 16 — 16.54, LI St. 15 — 15.50, 
jęczmień browarny 15.75 — ł6, H gat, 
15.50 — 15.75, HMI gat. 15.25 — 15-59 
IV gat. 15 — 15.25, groch palny [7— 
15, Victoria 26 — 25, wyka 19 — 20, 
peluszka 19 — 20, seradela padwoj- 
nie czyszcz. 27 — 2, łubin niebieski 
9.75 — 10.25, żółty 13 — 13.30, konie 
czyna biała sur. 60 — 70. biała bez 
kanianki o czyst. 97% 50 — 100, 
ziemniaki jadalne 3.25 — 3.75, mąka 
pszenna gat. £ wyciągowa 36 .—- 38, 
LA 34 — 36, l-B 33 — 34, l-C 32 — 
33, 1-D 37 — 33, HHA 30 — 31, II-B 
28 — 3%, II-D 25 — 26, H-F 24 — 25, 
M=UWĘZS EE 24, mąka pastewna 16 — 
17, mąka żytnia „wyciągowa* 23.50— 
24.50, gat. I 50% 23.50-—24.50, 65%, 
22.50—23.50, ll g. 19.50.—19.50, razowa 
19 — 19.50, posłedmia ponad 65% 
1450 — 15, otręby pszenne grube 
11.50 — 12, Średnie 10.50 — lh miał. 
kie 19-50 — 11, żytnie 9.50 — 10, ma 
kuchy lniane 16 — 16-50, rzepakową 
13.25 — 13.75, Śruta sojowa 22.50 — 
23. 


NOWOSIELCE 6. Wieś 
Nowosielce, położona w zacho- 
dniej części powiatu przeworskie- 
20, była dziś widownią olbrzymiej 
manifestacji wojskowej i chłop- 
skiej, dla uczczenia wójta tej 
wsi Michala Pyrza. 

Kopiec w Nowosielcach będzie 
pomnikiem nietylko dzielnego 
wójta Michała Pyrza, który w ro- 
ku 1624 obronił swą wieś rodzin- 
ną i kościół przed hordami chana 
tatarskiego Kantymira, ale będzie 
również pomnikiem wszystkich 
nieznanych i zapomnianych boha- 
terów w chłopskich siermięgach, 
którzy od najdawniejszych cza- 
sów historji Polski, poprzez woj- 
ny krzyżackie, tatarskie j szwedz- 
kie dzielnie wspomagali rycer- 
stwo polskie. 

Wspomnienia tych odległych 
lat żyją po dziś dzień w opowie- 
ściach i legendach Nowosielec i 
sąsiednich wiosek, Z ojca na syna 
i z dziada na wnuka przenosi się 
historja o tem największem dla 
Nowosielec zdarzeniu. Michał 
Pyrz, iego Towarzysz Franciszek 
Dutka i ówczesny proboszcz tej 
wioski ks. Kisiel, który potrafił 
natchnąć duchem poświęcenia 
swych parafjan, urastają w tych 
legendach na wielkich bohaterów 
chłopskich, którzy w czasach po 
wszechnego popłochu, wywełane- 
og najazdem tatarskim, nie stra- 
cili odwagi 1 mężnie stawili czoło 
wrogowi. 

Michałowi Pyrzowi i 
kościoła w Nowosielcach należy 
się historyczna oprawa na tle 
współczesnych faktów. Po klęsce 
pod Cecorą, gdzie poległ hétman 
Żółkiewski, po zwycięstwie pod 
Chocimem w rok później, Polska 
zawarła z Turcją pokój. który jed 
nak nie przyniósł uspokojenia, 
zwłaszcza od strony Tatarów. Już 
w r. 1624 chan Budżaku Kanty- 
mir rzucił swe zagony w stronę 
Rusi Czerwonej i przekroczył 
Dniestr pod Haliczem. Oddziały 
tatarskie rozsypały się po miem 


30. 


obronie 


Fiawałę tałarską krwawego Kanłemira odparł | 
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General Rydz-Smigly na chłopskim wozie 
(Od specjalinnego wysłannika „ABC-Nowin Codziennych') 


dzisiejszem województwie lwow- 
skiem, kierując się na Rzeszów i 
Leżajsk. Kroniki djecezji przemy- 
skiej notują tej pamiętnej wiosny 
1624 r. liczne zniszczenia, a może 
największe w okolicach Nowosie- 
lec. Do tej wioski oddziały tatar- 
skie doszły w pierwszych dniach 
czerwca, jak możną w przybliże- 
niu ustalić z zapisek kościelnych. 

Nowosielce były ufortyfikowa- 
ne. Kościoła z trzech stron broni- 
ły wysokie wały, z czwartej zaś 
bagniste łąki. Dzięki sprawnie 
zorganizowanej przez wójta Py- 
rza obronie, cała ludność wraz z 
dobytkiem schroniła się w obrę:- 
bie tych wałów, a pierwszy atak 
tatarski na wąską groblę rozbił 
się o uzbrojonych chłopów pod 
wodzą P;yrza. 

Nastąpiło oblężenie, które trwa 
ło około 5 dni. Znaczna część sil 
tatarskich wstrzymana i unieru- 
chomiona w okolicach  Nowosie- 
lec, dając możność hetmanowi 
Koniecpoliskiemu obejścia przez 
ten czas z zebranemi na prędce 
wojskami chana  Kantymira i 
przecięcie mu drogi odwrotu na 
brodzie dniestrowym pod Marty- 
nowem. 

Koniecpolski zwołał pospolite 
ruszenie chłopskie w lasach nad- 
dniestrzańskich, poczynił zasieki 
z drzew i obsadził watahami 
chiopskiemi wszelkie możliwe 
przeprawy. W i0 dni po zwycię- 
skiem odparciu Tatarów z pod 
Nowosielec, cofające się oddziały 
Kantymira  zostary doszczętnie 
rozbite przez hetmana Koniecpol- 
skiego w okolicach Halicza, a po 
ostatniej porażce w pobliżu Ober- 
tyna, Kantymir zdołał uciec w to 
warzystwie kilkuset zaledwie 
jeźdżców tatarskich. Cała zaś je- 
go 60-tysięczna horda została 
wzięta do niewoli. Tak więc obro- 
na kościoła w Nowosielcach, po- 
wstrzymując w ciągu 4 dni natar- 
cie wrogów, przyczyniła się do 
walnego zwycięstwa oręża pol- 
skiago, 


Chłopskie siwki 


Już w niedzielę oraz w ciągu 


nocy na poniedziałek napiywaly 
do Nowosielec liczne oddziały 
wojskowe oraz tłumy chłopów z 


powiatu przeworskiego i sąsied- 
nich, lokując się w Nowosieicach 
i położonych obok wsiach. Masy 
ludności przybywały pieszo, w 
zwartych kolumnach, na furman- 
kach i rowerach, a kilka tysięcy 
osób przybyło konno. W nocy 
przybyła do Nowcesielec specjalna 
straż porządkowa w liczbie 5.009 
osób, która nad ranem ustawila 
się szpalerem po obu stronach go- 
Ścińca z Przeworska do Nowu- 
sielec. We wsi przez całą noc pa- 
nował niebywały ruch. W ponie- 
działek nad ranem wraz z nadceią. 
gającemi w dalszym ciągu bez 
przerwy tłumami ludności. pľřzy- 
bywać zaczęły do Nowosielec de- 
legacje organizacyj,  stowarzy- 
szeń i związków. 

Około godz. 9.30 Przybył biskup 
przemyski ks. Barda w towarzy- 
stwie członków kapituły. Na dro- 
dze, prowadzącej od gościńca do 
wsi Nowosielce, ustawiono brarię 
tryumfalną, na której widnieje 
napis: „Witaj nam Wodzu Naczel 
ny“. Brama oc imę sroki 


gwiami o barwach narodowych i 
crłami legjonowemi. Obok usta- 
wiła się delegacja wsi Nowosiel- 
ce z sołtysem Zmorą na czele, po 
lewej stronie banderja konna, po 
prawej szwadron 5 p. strzelców 
konnych. Obok oczekiwał wóz, za- 
przężony w czwórkę siwych koni, 
ozdobionych zielenią. Wzdłuż ca- 
lej drogi ustawiły się w szpale- 
rach masy ludności. 

Około godz. 9.50 ukazał się zda- 
lelka samochód, wiozący general- 
rego insp. sił zbrojnych gen. Śmi- 
głego-Rydza. Wraz z Naczelnym 
Wuydzem przybyli wojewoda lwow 
ski Belina - Pramowski, dowódca 
Q. K. X. gen. Wieczorkiewicz, wi- 
cewojewoda Syska oraz starosto- 
wie powiatów: przeworskiego i 
łańcuckiego. Wysiadającego z au- 
ta inspektora sił zbrojnych powi- 
tał w imieniu gromady Nowosiel- 
ce wójt Zmora, następującemi 
słowy: „Witam na uroczystości 
poświęcenia kopca chłopa boha- 
tera. Witam staropolskim zwycza- 


jem — chlebem 1 solą. Witaj 
nam“: 

Po przemówieniu wójt Zmora 
wręczy! gen. Śmigłemu-Rydzowi 


na np Ai i sól. Gen. s» 


s w M E | PREM ia. osa ma mą a... W me I m, Tema | _— U m 2 "2 uga | 


DLA WYGODY NASZYCH P. T. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wy- 


Rydz podziękował za powitanie, | lerów ludności, generalny inspek- 
zaznaczając, że przybył nietylko | tor przejechał na plebanję, gdzie 
z poczucia obowiązku, ale miło| powitał go miejscowy proboszcz 
mu bylo przyjechać do Nowosie-| ks. kanonik Ulanowski, a następ- 
lec, które mają tak poważną tra-| nie w drzwiach probostwa ks. bi- 
dycję żołnierską. Sołtys zaprosił| skup Barda w otoczeniu ducho- 
następnie generała do zajęcia| wieństwa. Po krótkim odpoczyn-| | 
miejsca w wozie, zaprzężonym w| ku na plebanii gen. Rydz-Śmigły | 
czwórkę siwych koni. Obok gene-|w towarzystwie przedstawicieli 
ralnego inspektora usiadł najstar! władz j świty udał się na błonia, 
szy mieszkaniec Nowosielec, 92| celem wzięcia udziału w Mszy po- 
letni Adam Wąsacz. Wśród szpa-| lowej. 


„sdiech żyje armia!” 


Olbrzymie błonie obok wsi No-, dziejach, zaznaczył, że w niepod- 
wosielce zaległy niezliczone masy |ległej ojczyźnie włościaństwo da 
chłopów po prawej stronie ustawi |z siebie wszystko, aby zapewnić 


ły się oddziały wojskowej w szyku |jej potęgę i szczęśliwy byt. 

rozwiniętym. Naprzeciwko, na ła-| Następnie uczestnicy uroczy- 

godnem wzniesieniu, ustawiony |stości udali się pod kopiec przy; 

u góry krzyżem wykonanym z brze 

ziny, pod którym widniał wielki 

orzeł, zrywający się do lotu. Ol- 

barwach narodowych, e Sare ST. WARSZAWY 

nych na wysokich słupach, ozdo- 4 

bionych orłami. Po prawej i le- TRAUGUTTA 5 
TARGOWA 65 

sztandarowe uczestników wojny, 

Sokoła i t. d. Naprzeciwko ołtarza A 

stanęły sztandary pułków, biorą- | ZAWIADAMIA 

cych udział w uroczystości. Obok. ŻE ODSETKI OD WEŁADOW 

zajął miejsca korpus  oficecski, | OSZCZĘDNOŚ CIOWYCH 

5 


był duży oitarz połowy, ozdobiony 
tarz ustawiony był na tle flag o | 
we stronie ołtarza stanęły poczty | BIELAŃSKA 8 . 
delegacja miodzieży wiejskiej z 


Rumunii, Związek Młodej Ws iza l-szə PÓŁROCZE 1935 R 
ita. 3 
Generalnego Inspektora Sil 'SA WPISYWANE DO KSIĄŻECZEK | 


Zbrojnych powitał u wejścia na | CODZIENNIE OD 1.Vi! R. B. | 


błonia w imieniu komitetu uro- 
czystości ks. Ulanowski w towa- PO PRZEDSTAWIENIU KSIĄŻECZKI; 


rzystwie tzłonków komitetu, miej BEZZWŁOCZNIE 


scowych włościan, dziękując gen. 
Rydzowi-Śmigłemu za uświetnie- 
nie uroczystości swem  przyhy- 
ciem. Gen. Rydz - Smigły odpo- 
wiedzial krótko, podkreślając żoł- 
nierską tradycję Nowosielec, Ty- 
siące chłopów witały przechodzą- 
ecgo Generalnego Inspektora o- 
krzykami „Niech żyje“ i „Niech 
żyje armja”. Niektóre grupy ov- 
rzuciły gen. Rydza - Śmigłego 
kwiatami. Dalej witał Generalne- 
go Inspektora prezes Stronnictwa 
Ludowego na Małopolskę Grusz- 
ka. Przy dźwiękach hymnu naro- 
dowego odegranego przez orkie- 
stry wojskowe, gen. Rydz-Śmigly 
przeszedł do zgromadzonych na 
błoniu oddziałów wojskowych, Do- 
wódca całości pik. Jasiewicz zdał 


starym kościele parafialnym, któ- 
ry zbudowany w  l4-tym wieku, 


przetrwał dzięki 
bronie młejscowego włościaństwa 
przeciw nawale tatarskiej w r. 
1624. Kopiec usypany ofiarną ' q 
pracą miejscowych i okolicznych 
włościan, wznosi się na wysokość 
9 metrów. Na szczycie jego umie- 
szczony został wielki głaz grani- 
towy z wyrytym złotemi głoskami 
napisem: „Michałowi  Pyrzowi 
1624 — 1936“. U podnóża kopca 
ustawiono trybunę, ozdobioną em- 
blematami państwowemi i orłami, 


SALWA HONOROWA 
DLA CHŁOPA 


Generalnemu Inspektorowi Sił Około godz. 12-ej wszedł na: 
Zbrojnych raport, poczem gen.|szczyt kopca ks. biskup Barda w 
Rydz-Śmigły przy dźwiękach |otoczeniu duchowieństwa i doko- 


nał uroczystego aktu poświęcenia 
kopca. Wkrótce potem pod wiel- 
kim tym głazem złożone 
wieńce od wojska i organizacyj. 
Pierwszy wieniec od Armji pol- 
skiej, ozdobiony wstęgami Vir- 
tuti Militari, złożył w otoczeniu 


hymnu przeszedł przed frontem 
zebranych wojsk. 

O godz. ll-ej rozpoczęła się 
msza polowa, celebrowana przez 
ks. biskupa Bardę w asyście licz- 
nego duchowieństwa Świeckiego i 
zakonnego. W czasie nabożeństwa 
orkiestra wojskowa odegrała u- 
twory religijne, a wtórował jej 
śpiew tysiący zgromadzonych 
chłopów. Po nabożeństwie, w cza- 
sie którego w dalszym ciągu na 
błonia napływały tłumy ludności, 
ks. biskup Barda wygłosił podnio- 
słe kazanie, nawiązując do trady- 
cji i bohaterstwa wójta Michala 
Pyrza. 

Po kazaniu imieniem ludności 
Nowesielec wygłosił dłuższe prze- 
mówienie przedstawiciel komitetu 
obchodu chłop Franciszek Słysz, 
który nawiązując do bohaterstwa 
> kóz SEE w bk al 


Śmigły, który następnie wysypał 
na kopiec ziemię z pobojowisk 
walk z Kantymirem w wojewódz- 
twach  tarnopolskiem i stanisła- 
wowskiem. W momencie składa- 
nia wieńców baterja, ustawiona 
na pobliskim wzgórzu, dała 21 
strzałów. 

Na trybunie u stóp kopca sta- 
nal gen. Rydz - Śmigły, Oddziały 
wojskowe uszykowały się do de- 
filady, którą poprowadził płk. 
Jasiewicz. Defiladę otwierała ho- 
norowa banderja konna miejsco- 
wa WARP pów mei 


raźnie wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbiiższym urzędzie pocztowym. 


Ba OD | ERO JOSE 


PRZEKAZ ROZRACRUNKOWY 
Na zł. 


złote słowami: 


Odbiorcz: 


ABC NOWINY CODZIENNE 


ADMINISTRACJA 
Poczta: Warszawa 1, ul. Aleje jerozeliniskia 121 


Nr. rozrachunku: 2 


C) 
Dzieś wpłaty 


Dzień wptsty 


Nr RT 21. 0 


(podpis przyimującego) 


DOWÓD NADESŁANIA 
przekazu rozrachun«owego 


Na zł. Z£IEZE gr. ZE 


Odbiorca: 


ABC NOWINY CODZIENNE 
ADMINISTRACJA 
Warszawa, ul. Alele Jerozolimskie 121 


| Nr. rozra. .unku: 2 


Nr. wpłaty — 


(podpis przyjmującego} 


Stempel okregu 


bohaterskiej o- | 


zostały į 


dwu oficerów osobiście gen. Rydz- | 


Naczęlnym Wodzem przedefilowa 
ły w zwartym szyku, pułki pie- 
choty, kawalerji, artylerji konnej 
i oddziały zmotoryzowane. W tej 
chwili nad kopcem ukazała się 
eskadra samolotów wojskowych. 
"esnąniała postawa oddziałów 
towych wzbudziła  nieopisa- 

a zachwyt świądków defilady, 
to też owacjom na cześć armji nie 


było końca. Po oddziałach wojsko 
wych szły oddziały P. W. oraz 
chłopskie oddziały piesze i ban: 
derje z okolicznych wsi į powia- 
tów. 

W def ladzie uczystniczyły też 
uszykow :i formacje  Stronnie- 
twa Ludowego į Narodowej Part- 
ji Robotniczej, Sokoli į Sokolice. 
oraz oddziały góralskie. 


Czego chcą chiopi 


Wielka manifestacja w Nowosielcach 


Tak masowego zjazdu chłop- 
skiego nie pamiętają nawet naj- 
tarsi ludzie. Takiej liczebności 
zjazdu chłopskiego nie było dotad 
E Polsce jeszcze nigdy. Na dro- 
|gach prowadzących do, Nowosie- 
lec, tworzyły się rzeki furmanek 
chłopskich, przypominające okres 
+mobilizacji z 1914 roku. Wystar- 
czy dodać, że liczba uczestników 
zjazdu przekroczyła 150.000 osób! 

Poszczególne grupy chłopskie 
szły ze sztandarami, umunduro- 
wane, a za niemi ciągnęły rzesze 
chłopskie, uszeregowane czwórka- 
mi. Chłopi wystąpili w pełnej 
gali: kierezje, czapki z pawiemi i 
sokolemi piórami oraz barwne 


la 


ordynacji wyborczej j zarządze- 
nia nowych, uczciwych wyborów. 
Chłopi chcą, aby władza znalazła 
się w rękach osób cieszących się 
powszechnem zaufaniem, by ode- 
szli ci wszyscy, którzy dotychczas 
w czasie sprawowania rządów 
GoSiatecznie je shańbili. 

Na zgromadzeniu wznoszono 0- 


krzyki na cześć atmji, przeciw 
sanacji, na cześć prezesą Strone 
niectwa Ludowego. przebywające- 


go poza krajem. Wśród okrzyków 
i pieśni ogromny pochód chłopski 
przeszedł z Grząski do Nowosielec, 
łącząc po drodze liczne maszeru- 
jace ku wsi grupy oraz chłopstwo 
zebrane w 5-ciu wsiach okoliez- 


aanderje konne i liczne oddziały | nych, Tłum maszerował karnie, 


kawalerji chłopskiej, 
koszulach, przepasanych 
mi wstążkami. 

Przed zjazdem do Nowosielec 
na polach wsi Grząska stanęło 
ponad 109.000 ludzi, przyczem u- 
rządzeno wiełkią manifestację po- 
"htyczną, podczas której przema- 


| wiał prczes Gruszha i ks. Panaś. 


| Zebrani chłopi w przyjętej na 
zgromadzeniu rezolucji przesłali 
pozdrowienia emigrantom polity- 
cznym, stwierdzili swój pozytyw- 
ny stosunek do armji, oświadcza- 
jąc gotowość złożenia wszelkich 
| ofiar na rzecz Polski, dali wyraz 
swemu negalywnemu stosunkowi 
do obecnej polityki zagranicznej i 
|jwySunęli żądania wprowadzenia 
| konstytucji demokratycznej, roz- 
wiazania obecnego Sejmu. zmiany 
MEZEM RESOTEWRĘ TA 


w białych |mimio, iż nie był to tłum jednoli- 
zielona- | 


ty. Odzywały się pieśni: „O cześć 
wam, panowie magnaci“, miesza- 
jące się z pieśn'ą: „Serdeczna 
Matko!“ W Grząsce śpiewano za* 
mykając zebranie „Boże, coś Pol- 
ske“ i „Jeszcze Polska nie zginę- 
ła”. 

Uroczystość ku czci Pyrza, nie 
vła tylko uroczystością chłopsko- 
żołnierską. Przecbraziła się ona w 


wielka manifestację polityczną 
Stronnictwa Ludowego, przyczem 
maszerujące grupy chłopskie 
wznosiły nieustanne okrzyki, w 


których wyrażano żądanie powro- 
tu do kraju prezesa Stronnictwa i 
powołania do udziału w rządzie i 
współodpowiedzialności 
Polski tych, którzy 
bronia“, 


za losy 
ja „żywią i 


jiu: 


Po zawieszeniu transferu 


1560 miij. złotych rocznie 


zostanie w Polsce 


Zastępca dyrektora gabinetu mini- 
stra skarbu, p. Janusz Rakowski, wy- 
| głosił przed mikrofonem radjostacji 
| warszawskiej odczyt, w którym omó- 
wił motywy i znaczenie gospodarcze 
zawieszenia przez Polskę transferu z 
tytułu obsługi polskich zagranicznych 


pożyczek emisyjnych. 
Celem odbudowy życia gospodar- 
czego po „wojnie, musieliśmy zacią- 


gać długi i to bardzo drogie. W daw- 
nych czasach państwa  dłużnicze 
spłacały swe zobowiązania towarem, 
emigracją oraz dopływem nowych 
| kredytów i kapitałów. Obecnie te spo- 
soby regulowania diugów są nie- 
zmiernie ograniczone i trzeba odda- 
wać stopniowo posiadane zapasy zło- 
ta, co potęguje trudności finansowe i 
gospodarcze panstw dłużniczych. 

Wstrzymanie transferu, to tylko za- 
niechanie przekazywania pieniędzy 
zagranicę w walucie kiaju wierzycie- 
ia. 

Delegacja polska oświaticzyła wie- 
rzycielom amerykańskim, że należne 
im płatności będą tymczasowo doko- 
nywane w drodze odpowiednich 
| wpłat w złotych polskich na ich spe- 


cjalne zamknięte rachunki w Banku 
Polskim. Te rachunki będą zabloko- 
wane tak dlugo, dopóki  wierzycieie 
zagraniczni nie porozumieją się z na- 
mi, celem wytworzenia takich warun- 
ków bilansu p'atniczego, tóre poz- 
woliłyby na przywrócenie  transieru 
bez dalszego wyzbywania się rezerw 
złota. Zawieszenie transteru odnosi 
Się przedewszystkiem do krajów, z 
któremi mamy ujemny bilans handlo* 
wy i płatniczy. 

Polscy posiadacze zagranicznych 
papierów wartościowych, będą w 
dalszym ciągu regularnie otrzymywać 
należności za kupony w złotych pol- 
skich. Zupełnie naturalny po zawie- 
szeniu transferu spadek kursu papie- 
rów zagranicą, nie powinien wpłynąć 
na kursy krajowe. 

Zawieszenie transferu oznacza, że 
sumy, przeznaczone w tudżecie na 
spłaty długów zagranicznych, a wy- 
noszące łącznie ze zobowiązaniami 
samorządu przeszło 106 miljonów zł. 
rocznie, pozostaną w kraju w we- 
wnętrznym obrocie gospodarczym, aż 
do zawarcia nowego porozumienia z 
wierzycielami. 


FOM narówni z FON 


Gen. $osnkowski o zbiórce na obronę morską 


WwW dowództwie floty na 
Oksywiu odbyło się doroczne pū- 
bliczne zebranie zarządu Fundu- 
szu Obrony Morskiej. 

Obrady otworzył przewodniczą- 
cy zebrania, inspektor armji, gen. 
K. Sosnkowski, w obecności wice- 
premjera inż. E. Kwiatkowskiego, 
min. Romana, wiceministrów Do- 
leżala, Świtalskiego, Bobkowskie- 
go i Sokołowskiego, oraz przed- 
stawicieli władz miejscowych. 

Gen. Sosnkowski wygłosił na- 
stępnie referat, w którym oświad- 
czył m. in.: 

„Obradujemy w siedzibie dowódz- 
twa floty, na której spoczywa od- 
powiedzialiność za bezpieczeństwo 3 
honor polskiej bandery. Czekamy z 
tesknotą na tę chwilę, kiedy polski 
okręt admiralski pruć będzie fale 
Bałtyku na czele długiego szeregu 
jednostek linjowych, najeżonych iu- 
fami armat zakutych w stal, dum- 
nych strażników polskiej pracy i 
polskiego dobrobytu. Dwa łata dzia- 
łalności Ligi Morskiej i Eolonjalnej 
na rzecz Funduszu Obrony Morskiej 


dały w rezultacie 4.100.000 zł. Osob 
na zbiórka w szeregach armji przy* 
niosła do dziś dnia ponad 2.200.000, 
co razem czyni około 6,5 „miljona. 
Fundusz Obrony Morskiej jest wy- 
razem dążeń i pragnień odrobpienta 
grzechów przesziości, popełnionych 
przez długie wieki. Jest usem na- 
szym cięzka lecz szczytna zarazem 
praca, guyz musimy w tej dziedzi- 
nie, jak 1 wielu innych wykonywać 
w krótkim stosunkowo czasie zada- 
nia, ktore inne, szczęśliwsze od nas 
narody mogły rozkładać ru barki 
paru generacyj, korzystając z diu- 
gotrwałych okresów pokoju i pracu- 
Jąc przytem w warunkach pbwszech- 
nego ładu ekonomicznego. Ponieważ 
obrona morska stanowi część bardzo 
istotną w całokształcie obrony pañ- 
stwa, p. prezes Rady Ministrów u- 
poważnił mnie — oświadczył gen. 
Sosnkowski — do złożenia następu- 
iącego oświadczenia: 


„Fundusz Obrony Morskiej musi 
być uważany za równoległy ż Fun- 
duszem Obrony Narodowej a k 
kto składa ofiarę na obronę mors A, 
wypełnia tem samem obowiązek o- 
bywatelski względem Funduszu O- 
rony Narodowej”. 
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ZEAFRY 


TEATR NARODOWY; Dziś „Giu- 
pi Jakób'* Ritnera. W próbach ,„„Wiei 
ka milość“ Molnara. 


TEATR POLSKI: Dziś „Miljoner- 
ka” Shaw'a z Modzelewską w popi- 
sowej roli tytułowej. W próbach 
„Z miłości niedostatecznie". 


TEATR NOWY: dziś i jutro „Te- 
ssa“ w reżyserji Węgierki, 

TEATR MAŁY: Teatr zamknięty 
na okres letni, 


TEATR LETNI; Dziś „Nieuspra- 
wiedliwiona godzina“, W próbach 
„Podwójna buchalterja*, której prem 
jera nastąpi w końcu tygodnia. 

TEATR KAMERALNY: Na o- 
okres letni teatr nieczynny. 

TEATR MALICKIEJ: Shaw'a „Pro 
fesja pani Warren. EL 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): „Gejsza“ pocz. 8.15 wieczór. 

CYRULIK WARSZAWSKI. 4 lipca 
wielka premjera rewji satyry politycz- 
nej, humoru i piosenki z Ordonka, Sy- 
mem, Krukowskim i Lawińskim na 
czele swietnego zespołu. 

LIDO (Szopena 3, Dolina Szwaj- 
carska): Codziennie rewja, koncert i 
dancing. 
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NOWINY CODZIENNE 


umf „dazfy warszawskiej 


w turnieju śpiewaków poiskich 


W ramach zlotu śpiewaków pol- 
skich odbył się w Filharmonji 
wielki turniej śpiewaczy, w któ- 
rym wzięły udział 32 chóry krajo- 
we oraz 9 chórów zagranicznych. 
Po skończonym turnieju rozpoczął 
się koncert chórów reprezentacyj- 
nych krajowych i z zagranicy, w 
międzyczasie obradowała komisja 
sędziów. 

Komisja na podstawie klasyfi- 
kacji według punktów, przyznała 
następujące nagrody: 

Towarzystwu śpiewaczemu Har 
fa z Warszawy — najwyższa na- 
groda (poza ogólną numeracją) 
; pana Prezydenta  Rzeczypospoli- 
tej. 

Nagrodę pierwszą — general- 
nego inspektora sił zbrojnych 
gen. Rydza-Śmigłego -— chór mę- 
ski P. K: W. Lwów. 

Nagrodę drugą — wicepromje- 
ra i ministra skarbu E. Kwiatkow 
skiego — chór męski Echo Łódź. 
Nagrodę trzecią —*ministra spr. 
wojskowych — chór Echo Lublin. 
Nagrodę czwartą (prezesa Banku 
Polskiego — chór Syrena, Lwów. 
Nagrodę piątą (prezesa Zjedno- 
czenia tow. %piewaczych i muzycz 
nych Ponikowskiego) Chór 
stow. pracowników m. Katowice. 


Nagrodę szóstą — miesięcznika 
„Chór“ — Lutnia, Włocławek. 
Chóry mieszane: Nagroda 


pierwsza Prezesa Rady Ministrów 


Z kolonij letnich 


= 


im. SŁ Markiewicza 


1500 dzieci, oto liczba dzieci, które 
będą w roku bieżącym wysłane w 
przeciągu trzech sezonów na kolonje 
przez Towarzystwo Kolonij Letnich 
im. Stanisława Markiewicza. Część 
dzieci, te najmłodsze z przedszkoli 
miejskich wróciły już z miesięczne- 
go pobytu na wsi. Dzieci byty pod 
opieką stałych swych wychowaw- 
czyń z przedszkoli, nie odczuwały 
zupełnie, pierwszej może rozłąki Z 
matkami i z chęcią byłyby dłużej w 
kolonjach pozostały. Niestety 
qpnusiały ustąpić miejsca dzieciom 

Starszym, które skończywszy szkoly 
z upragnieniem oczekiwały wyjazdu 
z dusznych murów Warszawy i oder- 
wania się od szarego całorocznego 
życia domowego. Obecnie i one od 
kilku dni używają swobody wśród 
pól i lasów i rozkoszują się powie- 
trzem i słońcem, oraz wzmacniają 
siły dobrem odżywianiem. „Między o- 
statnio wysłanemi  partjami, 200 
dzieci wyjechało do cukrowni Gaz- 
pów, Cielce, Milejów i Zakrzówek. 


= 


Zatargi w 


Udzielenie gościny z utrzymaniem 
tak pokaźnej liczby dzieci w ciągu 
sześciu tygodni stanowi wybitną po- 
moc dla Towarzystwa w spełnianiu 
jego ciężkiego zadania i jest wiel- 
kiem dobrodziejstwem dla dziarwy, 
dając jej możność spędzenia waka- 
zyj w dobrych warunkach i w atmo- 
sierzę peinej troskliwości i życzliwo- 
ści ze strony administracji cukrow- 
ni. Iniejatorem tej akcji i stałym od 
kilku łat jej protektorem jest prezes 
Mieczysław Broniewski, który inte- 
resuje się warunkami materjalnemi 
dzieci i czuwa nad szczegółami ich 
pobytu w eukrowniach. 

Gdyby znalazło się więcej takich 
szlachetnych obywateli, którzy udzie- 
laliby gościny grupom dzieci, lub 
składali ofiary na utrzymanie pew- 
nej określonej liczby dzieci, to dzia- 
łalność Towarzystwa  rozszerzyłaby 
się znacznie. Kolonje letnie są teraz 
wszędzię uznane za ważny czynnik 
w zakresie fizycznego, higjenicznego 
wychowania dzieci i młodzieży. A 
dzieci — to przyszłość narodu. 


piexkarniach 


pod Warszawą 


Ostatnio w całym szeregu mia 
steczek regionu warszawskiego 
wybuchły zatargi z piekarzami na 
tle warunków pracy i płacy. 
Dzięki interwencji inspekeji pra- 
cy II okręgu, kilka takich zatar- 
gów już zlikwidowano, między 
in. w Pruszkowie, Otwocku i Ra- 


dzyminie, gdzie nastąpiło podpi- 
sanie umów zbiorowych. 

Trwa natomiast strajk pieka- 
rzy w Legjonowie, Henrykowie i 
okolicy, gdzie właściciele pis- 
karń odmówili podpisania umów. 
Inspekcja pracy utrzymuje w dal 
'szym ciągu kontakt ze stronami. 


UWęypadki i kxadz'eże 

Podczas przejażdżki po Wiśle wy- 
wrócił się kająk i niejaki Sznajder 
Ł Zwłok nie wydobyto. _ 
Wybrzeża Kościuszkow 
tł wczasie kapieli 17-let- 
(Grzybowsea 


Samobójstwa. 23-letnia Józefa Ko- 
somierska (Boduena 3), żona dozor- | 
cy domu, zatruła się jodyną w miesz- | utong 
kaniu własnem. Naprzeciw 
Nieznajoma kobieta, lat około |skiego utonął wcza: 
25-ciu, napiła się esencji octowej|ni Motek Moszkowicz 
SIĘ . s: 
przed domem Powązkowska 42. nr. 12). =>» BE 
28.letnia Steianja Dudkówna (Ot-; Naprzeciw PH usg 2 
wock, Berka Joselewicza 22) spowo- | sław 4 mai 
i zumień z narzeczonym zu- | Z0YCY LEOZA LJ. s mg w 
ha 3 ehin odtowa a | Nawprost Wybrzeża Saskiej Kępy 
-. Logo > utona: t2-leini Marjan  Brzoskowicz, 
29-letnia Helena Jackuia, przy mę- + 


Ę i syn szewca (Lubelska 30). $ 
żu „Qżarowska 13 a) zatruia Się es€ W *zasie kapieli w ft. zw.- Czar- 
cja octową. 


: . |nym Stawie pod Zielonka utonął 20 
Przy ul. Obozowej 12 zatruia Się ||erni Stefan Jurczak z Zielonki. 


nieznaną substancją, nazimiefa le-| Pod Młocinami utonął nieznany 
szko, lat 22 która walczy ze śmier- | mężczyzna, lat od 20 do 25. 
cią. Aresztant ludożerca. W VII ko- 


Utonęli. W czasie kąpieli na Wiśle 
utonął naprzeciw ul. Miedzeszyńskiej 
Kazimieras Wachowicz, lat 29. 

W gliniance w Szezęśliwicacn uto- 
mst Mieczyslaw Gegielski, lat 17, za- 
zaieszkały w Piastowie. 

12-letni Feliks Ludwiński, (Kro 
chmalua 17,), uczeń, utonął nawprosi 


mis. policji, w czasie przeprowadza- 
nia z pokoju dyżurnego do aresztu, 
pijany aresztant, ugryzł w palec pra 
wej reki poster. Jana Ogłazę. 
Pobicie żydów. Na rogu ul. Gęsiej 
i Okopowej jakiś meżczyzna zaatako 
wał 46-letniego Mendla Wermusa 
(Gęsia 14) biuralistę, zadając clos 


Bielan. nożem w głowę. 
en) Przed domem Ptasia 2, nieznany 
sprawca napadł na sid) Ak 
la Senglarza (Zimna 4) subjekta, 
marli Na Senglarza (Zimna 4) sabi 
z a zadając kilka ciosów nożem w głowę 
8 p. Wieńczysiaw Kozaczyński, |i nos. 


inżynier - lenk, lat 41, w Białyinsto- 
ku; š. p. Michał łauuski, rImkascnt, 
lat 51, w Warszawie; s. p. Michalina 
% Jeziorańskich Szynaierowa, w War 
szawie; $. p. Anita Amonma z Ra- 


. 

Pod pociagiem. Na ul. Sobieskiego 
wakużek nieostrożności własnej, spo- 
wodowanej  zaniroczenien) alkoho- 
lem, wpadł nod pociąg kolejki wila. 
nowskiej Stanisław Miśliński, ia. o- 
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— Pierwsze warszawskie miej- 
skie koło śpiewacze. Nagrodę dru 
ga — ministra oświaty chór 
im. Moniuszki z Poznania. Nagro- 
dę trzecią (prezesa Państw. Ban- 
ku Rolnego) — Hasło, Wilno. Na- 
groda czwarta (rektora Politech- 
niki Warszawskiej) — 17 War- 
szawskie miejskie koło Śpiewacze. 
Nagroda piata (wydawn. Areta) 
-— Halka, Podgórze. Nagroda szó- 
sta (miesięcznika „Chór“) 
chór im. Moniuszki z Łodzi. 
W klasyfikacji polskich chórów 
z zagranicy w kategorji chórów 
męskich otrzymał nagrodę prezy- 
denta m. st. Warszawy chór mę- 
ski Macierzy Szkolnej w Karwi- 
nie (Czechosłow.). Nagrodę dru- 
gą chór „Słowik z Marles - Mi- 
nes (Francja). Nagrodę trzecia 


= 


— chór Zw. Stowarzyszeń pol- 
skich w Wiedniu. 

W  kategorji chórów miesza- 
nych: Nagrodę pierwszą — chór 
Macierzy Szkolnej w Czechosło- 
wacji. Nagrodę drugą — chór 
maturzystów polskich Tow. oświa 
ty w Rydze. Nagrodę trzecią — 
chór kościelny z Zakrzewa (Niem 
cy — pogranicze). 

W kiasyfikacji chórów repre- 
zentacyjnych pierwsze miejsce 
zajął chór reprezentacyjny Cze- 
chosłowacji. 

Ponadio przyznano szereg dy- 
piomów oraz odznaczeń honoro- 
wych zasłużonym chórom, dyry- 
gentom í śpiewakom. 

Na zakończenie odznaczony na- 
grodą pana Prezydenta R. P. chór 
„Harfa“ wykonał szereg utworów. 


„Pani zabija pana” 


słuchowisko Jasnorzewskiej-Pawlikowskiej 


Znakomita  literatka, jedna z 
czołowych kandydatek do nagro- 
dy literackiej m. Krakowa Jasno- 
rzewska - Pawlikowska, wysta- 
wia w Kamerainym Teatrze Wy- 
obraźni nowy swój utwór, spe- 
cjalnie dla radia napisany. Dnia 
2 lipca, o godz. 19.00 usłyszą ra- 
djosłuchacze ze Lwowa premjerę 
— „Pani zabija pana". 

Osią akcji jest dramatyczny 
konflikt, rozgrywający się na tle 
walki dwóch kobiet o prawo do 
duchowej spuścizny po twórczym 
człowieku, literacie, który nie ży 


Radosny 


Wczoraj wyjechała z dworca Wi 
leńskiego partja chłopców i dziew 
cząt spośród najnboższych dzieci 
stolicy, w liczbie 960, wysłana 
przez Radę Szkolną m. stoł. War- 
szawy na kolonję wypoczynkowa 
Go Małkini. Dzieci wyruszyły Spe 
cjalnym pociągiem, odprowadzane 
tłumnie przez rodziców. W chwili | 
wyjazdu, dzieci żegnałą orkiestra 


W drugim dniu zawodów -szy- 


bowśowych, w poniedziałek, wa- 
runki atmosferyczne bzly prze- 
ciętne.  Najładniejszych lotów 


dokonali: kpt.-pilot Peterek j pi- 
lot. Baranowski. Kpt. Peterek na 
szybowcu CW5 przeleciał do Nie- 
połomic pod Krakowem (ok. 180 
km.), p. Baranowski zaś na szy- 
bowcu SG3 do Dębicy (okolo 110 
km.). Szereg pilotów wykonał po- 
wodów, t. j. przelot do Bezmie- 
zatem stale otwarte zadanie za- 
chowej i spowrotem. Uzyskano 
szereg wysokości ponad 1000 m. 
oraz wyniki na czas. Były loty. 
Eco ee ZA | 


Za kradzież książek 
poszedł do aresztu :' 


Ekspedjent księgarni 
i przy 
sław Babicz, zatrzymał na gorą- 


p EM O PONEEZEĄ CE ZZ LA 
nNo—_ Z a O O AO EE W w m A 


3 9947n RBA SZYN 


latał gen. Rayski 


je. W walce tej zwycięża prawdzi 
we bezinteresowne _ukochanie 
wartości duchowych bliskiego 
człowieka nad  materjalistyczne- 


mi zakusami kobiety, która po 
śmierci męża, wypaczając jego 


myśli i idee, uczyniła z tworu je- 
go ducha przedmiot handlu na 
rynku, 


Udział w słuchowisku wezmą 
artyści teatrów lwowskich: Zdzi- 
sława Życzkowska, Wanda Jaku- 
b:ńska i Lucjan Krzemieński. Re 
żyserja Wiktora Budzyńskiego. 


wyiszd 


na koion;e letnie 


warszawskiej straży ogniowej. Po 
żegnanie dzieci upłynęło w rados 
nym nastroju. Pobyt ich na kolo- 
uji potrwa 4 tygodnie, poczem 
wyruszy do Małkini druga partja 
dzieci w tej samej liczbie. 

Dziś wyjedzie 200 dzieci na ko- 
lonje Rady Szkolnej pod Rember- 
tów. 


kę 


WIU 


tut. 


przekraczające czas 5 godzin. W 
powietrzu stale utrzymywało się 
po kilkunastu zawodników. Doko- 
nano około 40 startów. 

Gen. Rayski, który do ania d 
siejszego bawił w Ustiąnowej, 
przez swój lot wynoszący ponad 
5 godzin wypełni jeden z warun- 
ków najlepszego pilotażu szybow- 
cowego, t. j. w kategorji „C*, 

Kierownictwo zawodów posta- 
nowiło otworzyć start do lotów 
nocnych. Do wieczora w ponic- 
dziatek kilku zawodników utrzy- 
mywało się jeszcze w powietrzu. 


Zi- 
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Środa, dn. 1 lipca 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.33 Gimna- 
styka. 6.60 Muzyka (pł). 7.20 Dzien. 
poranny. 7.30 Progr. na dzisiaj, 7.40 
Muzyka (pł.). 

11.57 Sygnał czasu i hejna] z Kra- 
kowa. 12.08 Muzyka lekka z Basenu 
w Ciechocinku (przez Toruń). 12.55 
„Skrzynka roln.“ — inż. W, Tarkow- 
ski. 13.05 Dzien. połudn. 

15.30 Wiad. gosp. 15.45 Teatr 
Wyobraźni: „Dzieńdobry czy dobra- 
noc“ — K. Konarskiego — słuchowi- 
sko dla dzieci mł. 16.15 Zespół ka- 
meralny N. Mańskiej. 17.00 Pieśni 
jugosłowiańskie . odśpiewa M. Levo- 
va. 17.20 Konc. kameralny (z Kra- 
kowa). A. Stolpe: Warjacje na kwar 
tet smyczkowy. Wyk.: Krakowski 
Kwartet Smyczkowy. 17.50 „Aneg- 
doty z życia A. Asnyka* — wygł. 
prof. M. Siedlecki (z Krakowa). 
18.00 Pogad. społeczna. 18.05 Konc. 
rekl. 18.50 Pogad. aktualna. 19.00 
Orkiestra Straży Więziennej. 19.40 
Arje i pieśni w wyk. P. Prokopieni 
(bas-baryton). Akom. K. Szafranek 
iz Katowic). 20.00 „Na organach 
Wurlitzera* (pł.). 20.30 „Wędrówka 
mikrofonu po prowincji“:  „Brzezi- 
ny — miasto chałupników* — re- 
portaż przepr. B. Stefański (z Ło- 
dzi). 20.50 Dzien. wiecz. 21.00 II]-cia 
Aud. z cyklu „Kandydaci do Między- 
narodowego Konkursu  Chopinow- 
skiego“. Wyk: P. Szmuklerówna. 
Dwie etiudy z op. 10: a) C-dur, b) 
F-dur, Nokturn G-dur op. 37, Balla- 


da g-moll op. 23, Trzy mazurki op. 
7: a) B-dur, b) a-moll, c) f-moll. 
21.30 „Chiński Flet“ — symfonia 


kameralna E. Tocha na sopran | 14 
instrumentów solowych (z Krako- 
wa). Pieśni F. Wiengartner, sł. N. 
Lenau. przekł Z. . Ważyńskiego: 
„Świeto miłości“, R. Strauss, sŁ R. 
Dehmela, rzekł H.  Źboińskiej- 
Ruszkowskiej: Kołysanka. 22.00 
Wiad. sport. 22.05 „Ogólnopolski 


KI 


ATLANTIC: „Armia Ewy”. 
AMOR; „Taniec miłości” 
dame Buttertiy*. 
ACRON: „Kocham wszystkie kobie- 

ty” i „Dwa oblicza”. , 
ADRIA: „Na zgliszczach szczęścia” 
AS: „Jaśnie Pan Szofer” i dodatki. 
APOLLO: „Senorita w masce" 1 

„Samochód Nr. 99“. 

ANTINEA: „Wszystko żart” : „N 
tropie złoczyńców”. 

BAŁTYK: „Nocne Motyle“. 

BIS: „Żona w złotej klatce” : 
stem zbiegiem”, 

COLOSSEUM: „Manewry 
sne« i „Sen nocy letniej”. 

COLOSSEUM (Małe): „Pogromcy 

Indjan“. 

CAPITOL: „Mały Marynarz”. 

CASINO: „Casino de Paris” 

CORSO: „Czu - Czin - Czan” 
rewja. 

CZARY: „10-ciu z Pawiaka“ i 


jemnica czarnego ladu“. 


„Ma 


i 


a 


„Je: 


miło- 


. „Przygody rekruta". 
FAMA; „Doktór X“. 
EUROPA: „Mam 19 lat” 
FILHARMONJA: „Kwiat Hawai”, 
FLORIDA: „Rzymskie skandale" 
„Złodziej serc”. 


„Człowiek, który rozbił bank", 


HELIOS: 
Poricmajstec”. 


LOS: „Nie miała baba ktoputu". 


ITALJA: „Cienie Broadwayu" i 
dcdatk!. 

KOMETA: „Epizod“. 

MASKA: „Kapryśna Marjeta“ 1 


„Nie miała baba kłopotu. 
MIEJSKIE: 
MARS: „Chińskie Morza” | „Nadja 


i 
sma 


ELITE: „Nie miała baba kłopotu" 


FORUM: „Zamach w kasynie“ 1 


„Pieśń nocy” ; „Antek 


MAJESTIC: „Takie są dziewczęta”. 


„ŃVesoie szajeństwo'. 


wyścig kajakowy na Czeremoszu*. 
Reportaż (ze Lwowa). 22.15 „Mistrz 
bełcanta* — reportaż muzyczny © 
V. Bellinim w opr. C. Nahlik (ze 
Lwowa). 23.00 Muzyka tan. (pł.). 


Czwartek, dnia 2 lipca 


6.30 „Kiedy ranne..." 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł.) 7.20 Dzien. 
por. 7,80 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu- 
zyka (pł.). 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Wileńska Orkiestra Ka- 
meralna (z Wilna): 12.55 „Nowiny 
leśne“ — prof. J. Kloska, 18.05 
Dzien. południowy. 

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Przyje- 
chaliśmy z obczyzny do Ojczyzny“ 
— transm. z dworea poznańskiego z 
przyjazdu dzieci polskich z Niemiec 
na wakacje do Polski, (z Poznania). 
16.00 Konc. w wyk. Ork. Filh, War- 
szawskiej pod dyr. J. Qzimińskiego 
z Ciechocinka (przez Toruń). W 
przerwie koncertu z Ciechocinka o 
g. 16.45 — 17.00 —'„Czar piosenki 
żołnierskiej" — odczyt, wygł. kpt. 
A. Kowalski. 17.30 Recital śpiewa- 
czy E. Maja. 17.50 „Woda jako czyn- 
nik zdrowotny* — wygłosi dr. B. 
Skarżyński (z Krakowa). 18.00 
„dak spędzić święto?“ 18.10 „Życie 
kult. i art. stolicy“. 18.15 Konc. rekl. 
18.50 Pogad. aktualna. 19.00 Kame- 
ralny Teatr Wyobraźni: premjera 
słuchowiska oryginalnego p. t. „Pa- 
ui zabija pana“ Marji Jasnorzew: 
skiej . Pawiikowskiej, (ze Lwowa). 
19.80 „Powrót Malej Ork. P. R." 
20.45. Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. ak- 
tuaina. 21.00 „Nasze pieśni“ w wyk. 
W. Hendrich (ze Lwowa): W pro- 

ramie pieśni St. Niewiadomskiego. 
21.80 Fr, Brzeziński: Sonata D-dur 
cp. 6 na skrzypce i fortepian. 22.00 
„Sport w Katowicach* — pogad. (z 
Katowic). 22.10 Wiad. sport. 22.15 
Muzyka lekka (pł.) 28.00 Muzyka 
tan. w wyk. Zespołu P. Rvnasa. 
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METRO: „Żona z ogłoszenia” j re- 
wia. 

MEWA: „Na dnie oceanu” i „Nie- 
wołnica z Mandalay”, 

MINERWA: „Szaleńcy“ 
legj. Polskich), „Malibo', 

MUCHA: „Oskarżam cię, matko” i 
„Wystawiamy . rewję”. 

NOWA TOMBOLA: „Don Juan“ i 
1,8 godzin D-ra Morgana“. 

CKO PRASKIE: „Należę do Cie- 
bie“ i „Biała parada, 

PAN: „Prawo do szczęścia”. 

KINO PAR. $-GO ANDRZEJA: 
„Nie miała baba kłopotu“ i dodatki. 

POPULARNY: „Stworzona do ca- 
łowania". 
| PETIT TRIANON: „Chińskie mo- 
eza“ i „Spełnione sny“. 

PRAGA: „W poszukiwaniu miło- 
ści” i „Kajemnica czarnego poko“. 

RAJ: „Nie miala baba kłopotu" i 
„Niedzielne brawerje'* 

RENA: „Człowiek o stu maskach“ 
i „Śluby ułańskie". 7 

RIALTO: „W cienia samotnej so- 
sny‘, 

ROXY: „Dawid Copperfieid* i ak- 
| tualaości. : 
| ROMA: „Pepi“. 

SFINKS: „Brygada śmiałych“ i re» 
wia. 

SOKÓŁ: „Szkariatny kwiat” i „Ro- 
biusen i Piętaszek”. 
SORRENTO: „Księżniczka O'Hara” i 


(z życia 


HOLLYWOOD: „Baron Cygański” | Piotruś”. 


SLTYLOWY: „Promenada Miłości”, 

ŚWIATOWID: „Pokusa“. 

ŚWIAT:  „Ziotowłosy Brzdąc” 
„Nasz chich powszedni”, 

TON: „Caie miasio o tem mówi” 
„Arcyiokaj”. 

UCHCHA: „Adieu“. 

UNJA: „Za chwilę szczęścia” 
„Przybłoda”. 


i 


1 


ROZNE E OFK OPEC 000) 0000001069 7 Eo PY" 


© miasta 


DWUOSOBOWE TAKSÓWKI 


cych zapłacenia grzywny. Ukarano 


| 
| 


„Atlas”* |kiem w cegielniach podwarszaw- 
ul. Nowy Świat 59, Włady-|skich, podwyższono 


Udzielono koncesji na dwuosobo- | zównieź 273 rowerzystów grzywna- 
we taksówki typu „Polski Fiav'|mi i sporządzono 115 doniesień kav- 
508. III. Taryfę ustalono na 70 gr. nych za nieprzestrzeganie przepisów 
za pierwszy kilometr i 40 za każdy | drogowych. 
następny, 


Cegła droższa 
w Warszawie 
W związku z niedawnym straj- W JEDNYM MIESIACU 


ULGI KIN | Do 29438 wypadków wzywano w 


, Właściciele kin uzyskali przedłu- 
żenie stosowania ulg w podatku wi- 


ceny cegły 


$ Y. : kwietniu Pogotowie Ratunkowe, á 
nietylko warszawskiej, ale rów- 


czego 86 byio śmiertelnych. 


: F 4 Ą »"|dowiskowym do końca linca. Spraw: 
cym urzynku kradzieży  książek|nieź dowożonej z dalszych okolic. |ta ma go ae pe a y a 
Benjamina Taubera, zam. przyjZwyżka ta wynosi od do 2 zł. na ZAMKNIĘCIE „WARSZAWY 
ul. Niskiej 33. Zlodzieja osadzo-| 1000 sztuk. W ten sposób cena PRZYSZŁOŚCI* 


no w areszcie. Tauber od dłuż- 
szego czasu dopuszczał się sy- 
stematycznych kradzieży książek. 
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pierwszej dekadzie czerwca 1 
karano 368 osób za nieprawidłowe 
przechodzenie przez ulicę i sporzą- 
dzono 48 doniesień na odmawiaja- 


waha się obecnie w granicach cd 
59 do 61 zł. za 1000 sztuk loco bu 
dowa w Warszawie. 


Wczoraj zamknięto po przeszlo 3 
miesięcznem trwaniu wystawę „War 
szawa Przyszłości”. Wystawę zwie» 
dziło ponad 100.000 osób. 


4 | 
KARY DORAŻNE | 
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miinskich Wiaziowska, lat 35, w Wis- | kato 30. 
szawie; $. p. Juja z tutwarskich | ciożki, 

z Czeżowska, lat 55, w Warszawie; >]  gmiertelna bójka. Na tle porachun 
p. Cezary Łagiewski, inspekton Wików osobistych został pokłóty neža- 


_ Warszawie; s. p. Stanisiaw Skorutkie- 


wicz, kpt. rezerwy, w Warszawie; al 


= p. Jadwiga Celestyna Chrzanowska, 
p nauczycielka, lat 62, w Warszawie. 


| mi przez hb-ci Ifenryka i Djonizezo 
Czerwińskich (Okuniew) Rronisław 
Osowski, który przed przytyciera po- 
| mocy lekarskiej 


| 
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rakowie wytykają 
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Protesty przeciwko dekretowi emerytalnemu 


KRAKÓW 30. 6. (tel. wł) W 
Krakowie obradował zjazd dele- 
gatów zrzeszeń emerytalnych a 
całej Polski. Na zebraniu pos. 
Pochmarski podniósł, że nażwyż- 
szy czas, aby sprawę emerytur 
rozstrzygnąć w sposób sprawie- 
dliwy, gdyż obchodzi ona cały 
naród, który upomina się o shw 

szność ti spra' liwość wobec 
obywateli. Pos dehoda-Zóltowski 
poruszył sprawę urzędników pra- 
cujących w prywatnych towarzy- 
stwach ubezpieczeń, (80 proc. 
cbniżki) a dy. Sawilski w imieziu 
oficerów w stanie spoczynsu 
przedstawił tragiczne położenie 
emerytów pąństw zaborczych. 

W rezolucji zebrani żądali: 
bezwłoczni 


ę uchylenią dekrętu 


emerytalnego z dnia 22. IX. 1935 
(Da. U. PR. nr. 85 z r. 1935 poz. 
521), jako naruszającego nabyte 
prawa zagwarantowane obowią- 
zującemi ustawami, jaka niezga 
dnego z kenstytucją oraz prze 
kraczającegą pełnamoenictwa Sej 
mu i Senatu, udzięłonega rządo- 
wi ustawą (Dz. U. R. P. pr, $1 
poz. 501 z r. 1935). 

Natyehmiastowegą ' wSstrzyma- 
nia wykonalności dekretu do czas 
su urelegulowania załatwienia e= 
merytalnego normalną drezą u- 
stawodaweząę. 

Frzyspieszenie prac komisji e- 
mierytałnoj, bezzwłoczneęgo powo 
łania do komisji reprszentantów 
zainteresowanych, wyznaczenia 
ną przęwodniezącegoa komisji o~ 
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Zjazd katolicki w Bydzoszczy 
z udziałem Prymasa Polski Ks. Kardynała Hianda 


BYDGOSZCZ, 29. 6. XVI Zjazd 
Katolieki, który pod protektora- 
iem JEm. Ks. Kardynałą Pryma- 
są Augustą Hionda odbył się w 
Bydgoszczy, zgromadził ponad 30 
tysięcy uczestników. Nader liez- 
nie reprezentowane były władzę 
świeckie z p: wojewodą poznań- 
skim Maruszewskim oraz starostą 
na czele. 

Po powitaniu Ks. Kardynała 
Prymasa przez dziekana bydgo- 
skiego ks. kanonika Stepczyńskie- 
go mieniem duchowieństwa 1 
wiernych, przemówił . Destajny 
Protektor Zjazdu. Ksiądz Kardy- 
nał Hlond w przemówieniu swem 
nawiazał do zjazdu katolickiego, 
który przed 15-tu laty odbywa! się 
również w Bydgoszezy. Było to w 
pierwszą rocznicę Cudu nad Wi- 
sią, kłedy Polska orężem żołnie- 
rzą przypomniała tradycje Wied- 
nia t Chocima i potykała się w bo. 
ju z komunizmem. Teraz komu- 
nizm znów atakuje swemi ideami 
i môw zagraża nasmej przyszło- 


ści. Jednak į komunizm, który 
rozbijał rodzinę, dziś już wprowa- 
dza u siebie niemal nierozerwal- 
ność małżeństwa. Komuniam, któ 
ry niszczył dom rodzinzy, dziś za- 
brania rzezi dzieci nienarodzo- 
nych. Zebraliśmy się tu w Bydgo- 
Szczy -- mówił Ksiądz Prymas, 
— aby wobec całej Polski zaak- 
centować nasz katolicki postulat 
nierozerwałności į świętości ro- 
dziny. To, ce robimy, jest w inte- 
resię naszego państwa i naszega 
Kościołą. jest czynione w trosce 
o duszę narodu, a duszy ta jest 
jedna: poiska į katelicka. 


Popołudniu , ustóp pomnika Pa 
na Jezusa dokonany 
czysty akt poświęcenia rodzin poł 
skich N. Sereu Pana Jezusa. po- 
czem wszyscy uczestniey Zjaząu 
ze sztandarami udali się na Sta- 
ry Rynek, gdzie Ks. Kardynał 
Prymas zaintonował „Te Deum“ 
i udzielił wszystkim błogosławień 
stwa eucharystycznego. 


Piemą pieniadze 


dia żydów w Mińsku Mazowieckim 


Żydowski ‚Nasz Przegląd“ de- 
nosi: Komitet Pomocy przy Gmi- 
nie Żydowskiej w Warszawie ro- 
zesłał do kilkunastu tysięey oby- 
wateli żydowskich w Warszawie 
odezwę, wzywającą do ofiar na 
rzecz nieszczęśliwych braci na- 
szych w Mińsku Maz., którzy pad- 
li ofiarą żydożerezej hecy. 

Qdęzwa zwrócona została do 
wszystkich warstw i stanów, za- 
rowne do bogaczy, ludzi średnio- 
zamożnych i ludzi uboższych. 
Wszygey bowiem bez różnicy win 
ni w tak ciężkiej chwili przyjść 
z pomocą, choćby najmniejszą 
ofiarą, by wspólnemi silami przy- 
czynić się do odbudowy zniszczo- 
nyen warsztatów pracy w Mińsku 
Maz. 

Przeprowadzaną obecnie zbiór- 
ką musi Być punkiem honoru każ- 
dege obywatela żydowskiego. Niki 


nie może przejść obojętuie obok 
tej akcji, byiby bowiem nie w po- 
rządku ze swem sumieniem i nie 
speiniby elementarnego obowięz- 
ku obywatelskiego. Jeżeli nie mo- 
że dać wiele, niech złoży choćby 
najmniejszą ofiarę. Każdy grosz 
bowiem jest dowodem  nistytko 
współczucia, lecz i solidarnoćci 
żydowskiej i gotowości przeciw- 
stawienia się programem i iey 
żydożerczej. 

Do ukończenia zbiorx: pozesta- 
ło jeszcze tylko kilka Gni. Niech 
każdy więc spełni swo, obowią- 
zek. 

Ofiary ną rzecz poszkodawa- 
nych w Mińsku Mat. przy mują 
wszystale redakuis pisia żydaw- 
skich, Gmina Życowska w War- 
szawie, konto PKO Nr, leżą i 
Dom Bankowy D. M. Sascoszewe 
ski, konto PKO Nr. 6żt, 
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został uro- | 


Ofiary kapieli 


i zabawy nad studnią 


s 


soby obiektywnej i nieuprzedzo- 
nej, gdyż dotychczasowy zbyt 
powolny tok obrad nie pokrywa 
się z zapowiedzią ofiejalną zła- 
żona na komisji budżetowej przez 
wicgmin. Lechnickiego, kilkumie- 
sięczna zaś zwłoka podnieęea roz- 
goryczenie i przyczynią się do 
rozpowszechniania nastrojów nię- 
pożądanych ze względu na inte- 
res i dobro państwa. 

Jeśli o źrvodłą pokrycia chodzi, 
wskazano , ję wszechstronnie w 
dotychezas przedłożonych rezo- 
lucjach, w szezęgólności wskazy: 
jemy na anormalnę dodatki funk- 
cyjnę 46 miljonów zł. które wy- 
starczą nietylko na pokrycie za 
mierzonych 13 miljonów eszczęd- 
ności. Nadto pozostałą nadwyżkę 
należy użyć na rozbudowę szkół 
dla t miljona dzieci pozbawię- 
nych dobrodziejstw oświaty. 

Manifestcyjny protest 3. 

Mzvwąmy pogłów i senatorów, 
w szęzególneści członków komisji 
emerytalnej, by w myśł enuncja- 
cyj i deklaracyj składanych na ko 
misji budżetowej na plenum Sej: 
mu, przystąpili do definitywne- 
go załatwienia cofnięcia dekretu 
w myśl zasad słuszności į spra- 
wiedłiwości. 

Na wiecu emerytów nastrój 
był: podniecony. Jeden z emery- 
tów popadł w taką nędzę, że pod 
wpływem swej tragicznej doli 
zaezął szlochać na sali, W prae- 
mówieniach padały słowa: „niech 
góra da przykład surowego ży 
gia“ i t. d. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC sportowe 


RUCH 


Wniedzielę odbył się w Wiel- 
kich Hajdukach w obecności 1200 
widzów, męcz o mistrzastwo Ligi 
w którym Ruch pokanał Wisłę 1:0 
(0:9). Krakowianie wystąpili bez 
Artura. Zwycięski punkt dlą Ru- 
chu uzyskał Włodarz. Gra na ni- 
skim poziomie. Przez, cały czą8 
przeważali gospodąrzę. Wisła gra 
ła wybitaie defenzywnie. Obaj 
Kotlareczykowie ograniczyli swoją 
rolę de pilnowania Peterka i Wi- 
limowskięgo, Dobra obrona uchro 
niła Wisłę od znaczniejszej poraż- 
ki. W ll-ej minucie kontuzjowa- 
ny został napastnik Sarna, wobec 
czego goście grali do końca w 
dziesiątkę. 

Zwycięgtwem tym Ruch zdobył 
tytuł wiosennego mistrzą. 

MiSTRZOSTWA OKRĘGOWE 

W rezgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo okręgu warszawskie- 
go Skoda pokonała PWATT 3:1 
(1:0), zdobywając mistrzestwo o- 
kręgu stołecznego. 


mistrzem 


Piikarze ma boiskach 


Ligi 


Europy 


Mistrzostwo Poamerza w piłce| Faebus — wiedeńska Sparta 4:2; 


nożnej zdobyła definitywnie dru- 
żyna WKS Gryf z Torunia, 

RKS z Wielkich Hajduk zdobyi 
mistrzostwa robotniezego akręegtu 
śląskiego. 

O PUHAR EUROPY 

O puhar piłkarski Europy środ- 
kowej rozegrano w niedzielę nast. 
mecze: 

Czeski 
deńska 


SK Prosciejów — wie- 
Admira 0:5; wiedeński 


RUCH pokonany Q-Q 


czeska Slavia węgierski Fe- 
rencvaros 4:0; wloski AS Rom — 
wiedeński Rapid 5:1; wiedeński 
Ujpest — włoski FÇ Turyn 4:0; 
Austria Wiedeń wolską FC 
Bolonja 4:0; Vienna — Hungaria 
5:1. 

W poniedziałek w Warszawie wie- 
deński Hakoah zremisował z Legją 
22 (1:1). Bramki zdobył: dła żydów 
wiedeńskich: Erlich i Mejttner, dla 
warszawiaków: Wypijewski i Marty- 
na z karnego. a 


Sensacyjne zwycięstwo Cracovi 


KRAKÓW, 29. 6. Towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy nustrzem Polski 
Ruchem a Cracovią, zakończył się $en 
sacyjną i nienotowaną w kronikach 
p:lkarskich klęską mistrza Polski -0:9 

Poczatkowe minuty nie zapowiada 
ly końcowego wyniku. Cracovia grą 
ambitnie i wyraźnie odbija sę na tle 
nonszałancji Ślązaków. Akcje gospo- 


Deeydujące spotkanie o mistrzo | darzy są grożne, gdyż Ruch ma pie- 


stwo okręgu poznańskiego zakoń- 
czyła się szczęśliwie dla zespołu 
HCP remisowym wynikiem z Łe 
gja 3:8 (1:0). Dzięki temu HCP 
poraz piarwsay ndobyło tytuł mi- 
strzą okręgu. 

O mistrzostwo okręgu krakow- 
skiego Cracovią pokonała Unię 
5:2 (2:1). W wiosennej rundzie 
rozgrywek Cracovia zajęła osta- 
tęeznie pierwsze miejscę przed 
Podyórzem. 


Ludność robatnicza w Łodzi 
turbuje sportowców żydowskich 


Do tej gory robotnicze kluby 
sportowe, będące pod wpiywam! 
socjalistów pracowały zgodnie i 
harmonijnie z klubami aportowe- 
mi żydowskiemi. Obecnie idyNa 
żydowsko - socjalistyczna zaczy- 
ma się psuć. W łodzi doszła da 
napadów na sportowców  żydow- 
skich. Udział w turbowaniu ży- 
dów brała udział ludność rebotni- 
cza, przyglądająca się zawodom. 
W sprawie tej taką relację zamie- 
gzcza wczorajszy żydowsśi „Nasz 
Przegląd”: 

„Wezoraj w różnych częściach 
miasta znów mialy miejsce napa- 
dy chuiigańskie, m. in. w pobl'żu 
terenu, gdzie mieści się sportawy 
klub robotniczy TUlM-u, ul. Let- 
nia. 

Na boisku tem odbyły się zawo 
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo 
klubów robotniczycu Łodzi. 


W zawodach tych m. in. brały 
udział żydowski: kinky robotni- 
cze „Tajfun t „Jorge nsztern". 

Fodczas przerwy, gdy zawodni- 
cy klubu żydowskiego „Tajfun“ 
opuścili plaę i wyszłi nga ulicę, zo- 
stali naąpadnięci przoa wielką zru- 
pę chuliganów, którzy pobih ich i 
poranili nożami. Zzwodunicy eof- 
nç się na baaris gdzie zaopie- 
xowali się pmi kotedzą 4 TURK- 

M. in został ciężiio pobity Wolf 
Eyb, krawiec (Aqacrzeją 35). 

Zawody już w drugiej połowie 
po przerwie nię odzyły się. 

Rownież ną ul. Zgierskiej za 
Juljanawem zostali pobici przez 
nieznanych chuliganów 409-lętni 
krawiec Michal  Herszlicowicz 
(Zziergka 76) oraz 15-1etni Mo- 
szek Fajgman (Lutomierską 1%). 
Obaj zostali opatszem przez leka- 
rzą Pogotowia Ratunkowego. 


Proczs o zajścia w Krakowie 


Policjanci zeznaią 


jak używali broni na uiicach 


KRAKÓW, 30. 6. (PAT.). Dzi- 
siaj w ląym dniu rozprawy 


przed Sądem Okręgowym w Kra- 
kowie przeciwko spyawcom mar- 
cowych zajść, trybunał przesłu- 
chiwał w dalszym ciągu Świąd. 
ków oskarżenia. M. in. zeznawą- 


Berent i Stęsiąk, którzy przedsta 
wili przebieg zajść orąz warunki, 
w jakich użyto broni przeciwko 
demonstrantom. Zeznawałl rów- 


pewną obronę. W 29-ej min. Stępień 
strzela pierwszą bramkę dla Cracovii, 
a w śż2ej min. pada druga bramka 
dła gospodarzy. Po zmianie pól Cra- 
cevia grą koncertowo, W S-€ej min. 
Kortas zdobywa 3-ci punkt, w 12-ej 
min, wspaniałą bombą Malczyk zdo- 


bywa 4-ta bramkę Datsze bramki pa~ 
dają: w HF-ej m:n. Zemhaczyński gło 
wą, w 3 minuty później Stępień pod- 
wyższa wynik da 6:0. Na widęwni pa- 
nuje entuzjazm. W tym okresie gry 
bramkarza Ruchu Kurka zastępuje 
Tatuś, łecz i on nie spisuje się lepiej. 
W 27-ej min. Gòra strzelą 7-ma bram- 
kę dła Krakowa, w 35-ej min, Stępień 
zdobywa 8 punkt, a wreszcie bramka 
pada w ostatniej mimtcie gry ze Strza- 
łu Majerana., 


Tak znakomicie grającej Cracovii 
pubłezność krakawska jeszcze nie wie 
uziała Wszystkie formacje grąły ams 
bitnice, Ruch zowiódł na calej knji, 


Kucharski i Kofi zwyciężają 


łekkoatłetów zagranicznych 


tł0 mtr płatki: 1) Niemiec 15,5 sek., 
2) Pajsker 15,8 sek. Tyczka: 1) Fław- 
czyk 1 Klemczak po 370 cm. Dysk: 
t) Imiela 42,45 mtr., 2) Siedlecki 41,96 
mtr: 200 mtr.: 1) Gyeses (Węgry) 
21,7 sek., 2) Zasłona 22,6 sek, 3) Le- 
puszynski, 4) Siiwak. 

806 mtr.: 1) Kucharski 1:33,6 sek., 
2) Verląerdt (Bętgja) 1:55,8 sek, 3) 


Szabo (Wigry) 1:56,8 sek. Skok wdal: 
1) Pławczyk 696 cm, 2) Szczerbicki 
620 cm. 5.000 mèr.: 1) Noji 14:55,4 
sek, 2) Simon (Węgry) 14:56,8 sek., 
3) van Rumst (Belgja) 15:32,2 zek, =e 
W sztafecis 4X400 mtr zespół alim= 
pijski Śliwak — Maszewski =- Ku- 
charski — Biniakowski czasem 3:20,8 
sek. ustanowH nowy rekord polski, 
lepszy od dotychczasowego o 2,2 sek, 


20 zawodników 


w lexkeatletycznym ebozie olimpijskim 


Po międzynarodowych zawodach 
leskkoatłerycznych w Warszawie usta- 
lony został skład obozu ołinrpijskiego, 
rozpoczynającego się 1 lipca w War 
szawie. W skład obozu weszli; 

Biniakowski, * Śliwak, Kucharski, 
Maszewski, Szefłer, Gąsowski, Noji, 
Fiałka, Gancarz, Bieregowoj, Hofman, 


Sznajder, Luckhaus, Lokajski, Turczyk 

Pławczyk. Możliwe, że da obozu coj- 

dzie jeszcze Gierutto po dziesięciobo- 

ju. W dn. 6 fipca na enóz przyjadą 

Wzy nasze kandydatki olimpijskię:* 
śŃwaśniewska 1 Wajsówna, a 10 lipca 

Walasicwiczowna. 


ZŻawody Gimnastyczne 
podczas ziołu Żikola w Zakopanem 


W związku ze zlotem Sokołstwa 


odbyly się w Zakopanem zawody 
w pięcioboju gimnastycznym. 

W wyniku klasyfikacji w gru- 
pie druhów stopnia średniego 
zwycięży! Baryła (Borek Fałęcki) 
— 580,3 pkt., 2) Dulowski (Chrza- 
nów). W stopniu niaszym 1) Mar- 


guia (Zakopane) 46,8 pkt., 2) Pie- 
strayk (Borek Falęcki). W grupie 
pań pierwsze miejsce zajęla Wo- 
(Berek Fałęcki) 33,Ł 


lakówna 


Waisówna rziiciia 
diskiem 46,55 m. 
W Aleksandrowie pod Łedzią 


? r 3 P l 
nież kierownik hrygady politycz | 
nej podkom, Qiearczyk oraz kilkuj W zawodach Sokolich startowała 


poczem przewodniczący odraczył| W dysku 4 rzuty w granicaeh do 


rozprawę do dnia nąstępnego. 46 mtr, a piątym rzutem uzyska- 


W Wiśle pod wsią Dębinki, 
gm. Zagóźdz, w czasie przejażdź- 


zlot sokoiski 
w Zakopanem 


ZAKOPANE, 20.6. W ubiegłą 
niędzielę wieczorem odbyło się w 
sali teatralnej Sokola uroczyste 
otwarcię dwudniowego zlotu Soko 
la okr. I dzielnicy krakowskiej. 

W poniedziałek rano przeciąg- 
nęła ulicami miasta orkiestra So- 
koła z Trzebini, grając pobudkę. 
G godz. 10.30 odbyło się uroczy- 
stę nabażeństwo pPolowę przed ko- 
ściałem parafjalnym. Przybyli 
przedstawicielę władz I organiza- 
cyj, oraz wszyscy uczestnicy zlo- 
tu w liczbie przeszło 15.000 osób 
i Keanej publiczności. Pa naka. 
łeństwie ulicami Zakopanego ru- 
szył pochód na rynek, gdzie przed 
gmachem Sokoła adbyla się defila 
da. Sokolice i Sakojów witano en 
tuzjastycznemi oklaskami. 

Popołudniu na stadjonie przy 
ul. Kościuszki przy udziale 600 
ćwiczących odbył się bardzo uroz 


ki kajakiem utopął Dawid Hoch- 
man z Warszawy. Hochman je- 
chal w towarzystwie dwóch ko- 
biot. W pewnej chwili kajak wy- 
wrócił się. Kobiety zdołały šių w 
ratować,  Hochmann utownąj. 
Zwłok nie wydohytą. 

W czasie kąpieli w Narwi koło 
Zegrza utenął 42-letni Joaef Mien 
tek, mieszkaniec wsi Wieliszew, 
gm. Nieporęt. Zwłok nię wydoky- 
to. 

W czasie zabawy utonął w stu- 
dni na podwórzu rodzicielskiego 
domu 2-letni Tadeusz  Między- 
rzecki z Radzymina. Ustalono, że 
przy studni nie było żadnego za- 
bezpieczenia. 

W ezasie kąpieli w  gliniance 
we wsi Stasiopole, gm. Małopole, 
pow. radzyminskiego, utonął 7-le- 
ini Roman Pawlak. 

Bogusława Świertniewiczówna, 
zam. przy ul. Górnośląskiej 16, u- 
tonęła w czasie kąpieli w Wiśle. 

Przy śluzie gocławskiej utopił 
się Zygfryd Stańczak, łat 19, zam. 
przy ul. Szęzawińskiej 8. Na- 
wprost Bielan utonął Ludwik Ku- 


li: komisarze policji PES" 


2 kilometry plynai 


po wywróceniu się ouzi w mor.e 


GGDYNIA, 30.6. Niezwyklą 


przygodę miąio trzech rybaków z 


Helu. Celem wydobycia zastawia- 
nych w odlegiości około 2 km. od 


Pożar na boisku 
„Makabi” w Wiinie 
WILNO, 30. 6. Niewykryci 


sprawcy chcąc zniszczyć boisko 
kłubu sportowego „Makabi“ przy 


ul. Wiwulskiego oblali parkan 
benzyną i podpalili, Natyehmia- 
stowa akcja ratunkowa zdołała 


zapobiee rozszerzeniu się pożary, 
dzięki czemu zniszczeniu uległa 
tylko nieznaczna część ogrędze- 
nia. 


Wtade bezpieczeństwa znalaziy 
opodał źródła pożaru butełkę od 


ła 46,55 mir. 

Wynik ten, świadezący o dosko- 
nałej formie Wajsówny, nie bę- 
dzie zatwierdzony jako nowy tre- 
kord Polski spowodu braku na 
zawodach kompletu sędziowskie- 


cypia, helskiego sieci, 3 braci| go. 


Roszków oraz rybak Struk udali 
się łodzią na morze. Łódź prze- 
wróciłą się. 

Wypadek zauważony został 
przez rybaków z brzegu. Na po 
moc pośpieszyłi rybacy Hipolit 
Kąkol oraz Fott, jak rownież em. 
por. Seltenreich. Zdołano wydo- 
być z topięli wszystkich trzech 
braci Bozzków, Struk zaś nie cze- 
kając ną pomoc, zdołał przepłynąć 
przestrzeń 2 km. i szczęśliwie do- 
bić do brzegu. Na plaży nieprzy- 
tomnych rybaków Boszków zdoła- 
no przy pomocy sztucznego oddy- 
chanią i aparatów tlenowych przy 
wrócić do życia. 

Zaznaczyć należy, że rybacy 
niemieccy nie jadą na morze bez 


kamizelex korkawych į pasów ra-| 


tunkowych. Q środki bezpieczeń- 


jędrzejowska pokonała 
Angieikę hoel 

W poniedziałek Jęarzejowska 
rozęgrała w grze pojedyńczej pań 
spotkanie z Angielką Noel, ktorą 
pokonała w trzech setąch: 6:1, 
4:6, 6:2. Zwycięstwem tem Polka 
zakwalifikowała się do ćwierćli- 
nalu, w którym walezyć bedzie z 
Angielką Stammers, 


Napięrała wygrał 
wyścig w kzdzi 


W poniedziałek odbył się w Łodzi 
kolarski bieg szesowy na dystansie 
150 klm., przy udziale członków na- 
szej drużyny olimp:jskiej. Zwycię- 
żył mistrz Polski Napierała (Port 
Bema) w czasie 4:02:11 sek. przed 


pkt, 2) Laskówna. 
niższym — 1) Bocheakówna (Kra 
ków) 40,8 pkt, 2) Ściborowska 


(Kraków). 


W stopniu 


Z krału 


Piłkarska € i 
pokonała w Chęłmky miejscowy 4. S. 
w stosunku 3:2. 

Robotniczą piłkarska c 
Warszawy pokonała swych kolegów 
ze Śląska 2:0 (1:0). 

Piłkarska reprezentacja Warszawy 
pokonala drużynę Marynarki Wojen- 
nej w stosunku O:4 (2:2). 

Poznańczyk Gnior ustanowił na 400 
mtr. przęz płotki nowy rekard świa- 
ta głuchoniemych wynikiem 62,2 sek, 

W poniedziałek odbył się we Lwa- 
wie riiędzynarodowy mecz Szczypiór= 


reprezentacja Belgradu 


reprezentacja 


drużyna palska w stosunku 7:3 (1:1). 


że świata 


Mecz bokserski amatorów Węgier 
i Austrji wygrali Węgrzy w stosunku 
12:4. 

Maratończyk Zabała poddał się o- 
peracji nogi, wskutek czego przerwał 
na pare tygodni trening. 

Wloch Battesini ustanowił rekord 
świata w sprincie koląrskim Ra 1 km 
ze startu stojącego wynikiem, 1:16,8 
stk. . 

Z okazji 55f-lecia uniwersytetu 
heidelberskiego odbył się w Heidel- 
bergu mecz akademicki w piłce noż- 
nej: Nierrcy — Węgry. Zwyciężyła 
drużyna Niemiec 5:2 (1:1). Ee" 


Wioślarze jadą 


na obóz do Kruszwicy | 


Na podstawie obserwacyj na ostat- 


nich regatach w Bydgoszczy, wyzna- 
czono do obozu olimpijskiego w Kru- 
szwicy nad Gopłem nast. wiosł AP 
Jedynka — Verey; dwójka — 
rey i Ustupski (AZS Kraków); dwój- 
ka podwojna: Borzuchowski — Koby= 
liński (WTW), dwójka ze sternikiem 
Braun — Ślązak, sternik Skoli 
(WTW) oraz wioślarze: Kur 
eporowski, Doncięr (KW 04 


Car 


owicz, q% 
Poznań) 
Serwo. Manicjus, Meyssner, iecza- 


rek, Petrykowski (AZS — Poznaj 


AZ ZZÓ Z Z O TOO W. Z OO O A O W OE O, PE OE ZO Z EE ZE) 


Zawadzki, Karwacki, Kudel, Ła 


benzyny. Wirszyłło (WKS Śmigły = 


kier, lat 20, zam. Wronią 21. 
Topieleów nie wydobyto. 


stwa rybaków polskica zamało | Mzehalakiem (Fort Bema) 4:52.51 
sek., 3) Kapiak (Prąd) 4:53:21 sek 


mzicony program ćwiczeń zloto- 
wych. 


wywiądowców i posterunkęwych,| Wajsówna. Zawodniczka ta miała Pumurja — Polska. Awyciężyła 


ski, 


się dba... no). 


” 
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WIRY CODZIENNE 


Eksperyment z bliżźniakkami 


Johnny i Jimmy Woods, choć 
liczą dopiero dwa i pół roku, są 
najpopularniejszemi dziećmi w 
"Stanach Zjednoczonych — oczy- 
wiście po Shirley Temple i słyn- 
nych „pięcioraczkach*. Popular- 
ności tej jednak nie zawdzięczają 
ani filmowi ani żadnemu nadzwy- 
czajnemu zdarzeniu, a tylko te- 
mu, że byli przedmiotem nauko- 
wego eksperymentu i że — ekspe- 
ryment się nie udał. 


TRADYCJA I POSTĘP 


Chodziło mianowicie o kwestję, 
która bardziej pasjonuje ludzi, 
niż wszelkie walki przekonań i 
idei, niż różne przejściowe sensa- 
cje lub stałe kłopoty — a pasjo- 
nuje bez względu na kraj, rasę i 
stan materjalny: jak wychowy- 
wać nasze dzieci? Czy staremi, 
wypraktykowanemi metodami tra- 
dycyjnemi, przy których dziecko 
rozwija się „samo“, czy też w du- 
chu „najnowszych zdobyczy“ na- 
uki, wedle najmądrzejszych teoryj 
i pracowitych laboratoryjnych do- 
świadczeń? Chodziło o t. zw. czło- 
wieka przyszłości, który ma w ko- 
zi róg zapędzić dzisiejszy typ lu- 
dzi, gdyż już od kolebki będzie 
rósł w specjalnych warunkach 
wychowywany i kierowany ściśle 
wedle planu, dzięki któremu 
wszystkie jego naturalne właści- 
wości dojdą do maximum rozwoju 
i dadzą maximum wyników. 

Kierowniczka oddziału dla dzie- 
ci w instytucie neurologicznym 
przy klinice szpitala Columbia w 
New Yorku, dr. Myrthie Mac 
Graw, zajmująca się specjalnie 
psychologją dzieci, postanowiła 
wykazać na żywych przykładach, 
jak dalece wychowanie metodycz- 
ne, naukowe, planowe, wyżej stoi 
od wychowania dotychczasowego. 
Gdy więc w szpitalu tym przyszły 
na świat bliźniaki, których ubo- 
dzy rodzice przystali, aby dzieci 
uczyniono przedmiotem  ekspery- 
mentu, miss Mac Graw przystą- 
piła do swego doświadczenia. 


DWIE METODY 


Polegało ono na tem, że oba 
Maleństwa wychowywano pod 
jej okiem w Instytucie neurolo- 


gicznym w ten sposób, że Jimmy 
mógł rozwijać się zwyczajnie, jak 
każde dziecko w jego wieku, na- 


MARJAN MALKOWSKI 


tomiast Johnny podlegał ściśle 
wypracowanemu planowi i nie- 
tylko pod względem spania i je- 
dzenia, ale także przy zabawie i 
każdym wogóle ruchu był celowo 
kierowany w ten sposób, aby roz- 
wój jego mógł się odbywać jak- 
najpełniej i najszybciej. Ponie- 
waż, jak wiadomo, bliźnięta tej 
samej płci są da siebie nietyiko 
zdumiewająco podobne, ale za- 
razem mają niemal dokładnie i- 
dentyczne organizmy i natury, 
przeto porównanie wyników wy- 
chowania po pewnym czasię sta- 
nowić miało nieomylną wskazów- 
kę, jaki system wychowawczy jest 
lepszy. 

„Eksperyment się rozpoczął, a 
gazety  ogłaszały perjodycznie 
biuletyny, jak się oba dzieciaki, 
rozwijają. Cała Ameryka czytała 
je z ogromnem zainteresowaniem, 
wszyscy ojcowie i matki śledzili 
uważnie, co im o niemowlętach 
donosiły sprawozdania mjss Mac 
Graw. Bliźniaki demonstrowano 
również przed mikrofonem radjo- 
wym, a lekarka objaśniała slu- 
chaczy, jak na każdą próbę rea- 
gował jeden z braci, a jak dru- 
gi. : 
ZDUMIEWAJĄCE WYNIKI 


Johnny odnosił stale zwycię- 
stwo nad Jimmym. Jak wiadoma, 
rajwcześniej rozwijają się u 
człowieka zmysły powonienia i 
smaku. Zapomocą odpowiednio 
dobranych ćwiczeń uzyskała le- 
karka to, że Johnny szybciej od 
brata nauczył się rozróżniać słod- 
kie od kwaśnego, a gorzkie od sło- 
nego, że mając związane oczy o0- 
kreślał powonieniem różne kwia- 
ty i owoce, a także dotykiem cr- 
jeniował się, jaki ma przedmiot w 
ręku. Chodzić zaczął cztery > ty- 
godnie wcześniej niż Jimmy, a 
kiedy jego brat ledwie parę kro- 
ków mógł zrobić o własnych si- 
łach, Johnny już ustanawiał re- 
kordy szybkości pędząc na dzie- 
cinnym  trójkołowcu. Lekarka 
podkreślała przytem w  każdem 
sprawozdaniu, że chociaż Johnny 
wychowywany jest planowo, nig- 
dy się go nie przemęcza i skoro 
tylko występują u dziecka obja- 
wy znużenia eksperymentami, da- 
je mu się dłuższą pauzę. 


A TERAZ? 


Tak trwało dwa lata, po upły- 
wie których rodzice stęsknili się 
za dzieciakami i odebrali je z kli- 
niki. Obaj maley wychowywali 
się teraz jednakowo, a lekarka 
obserwowała, jak też będzie się 
obecnie przedstawiała różnica 
między jednym a drugim. Ale 
cóż się pokazało? Że z chwilą, 
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gdy go przestano ną każdym kro- 
ku „prowadzić za rączkę“, John- 
ny zatrzymał się w dalszym roz- 
woju i Jimmy bez trudu go do- 
gonił. Teraz, po upływie pół ro- 
ku spędzonego w domu rodziciel- 
skim, bliźniaki w niczem się już 
od siebie nie różnią. 

Miss Mac Graw nie dałą za 
wygraną i zamierza kontynuować 
swoje eksperymenty.  Doświad- 
czenie jednak z małymi Woodsa- 
mi dało powód do licznych i za- 
ciętych dyskusyj. Bo udowodnio- 
ną tu została niezbicie jedna 
rzecz: że człowiek, poddany? spe- 
cjalnym treningom, ograniczany 
w swej swobodzie i komendero- 
wany Ściśle wedlə płanów kie- 
rownika, może wprawdzie okazy- 
wać dorywczo pewną wyższość 
nad innymi, atoli ta wyższość 
jest iluzoryczna, trwą bowiem 


Socjaliści 


ar ać 


tylko tak długo, jak długo trwa 
przymus i rygor. Gdy zaś one u- 
staną, wracają do swych praw 
natura i instynkt, no i — wolna 
wola. 

Ani do udoskonalonego czło- 
wieku ani do udoskonalonej ludz- 
kości nie dojdziemy metodami 
mechanicznemi, choćby najbar- 
dziej naukowemi. Wszystkie one 
są dobre tylko tak długo, dopóki 
je można bezwzgłędnie stosować. 
Motorem wszystkiego jest sama 
natura człowieka i tylko jej zmia 
na może stanowić o większej war 
tości samego człowieka. Ale ta 
zmiana dokonywać się może tylko 
stopniowo i tylko od wewnątrz, 
dzięki samemu człowiekowi. Mo- 
ralne siły ducha ludzkiego będą 
zawsze wyżej stały od najdosko- 
nalszych i najlepiej obmyślanych 
metod mechanicznych. 
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Jeziara kaszubskie 
Kraj kociołków, piekiełek i kregolców 


Szczególny wdzięk nadają zie- 
mi Kaszubskiej liczne i wspania- 
łe jeziora. 

Największe i najsłynniejsze jest 
jezioro Żarnowieckie w powiecie 
morskim, o rozmiarach 1470 ha. 
Drugiem jeziorem jest Wdzydzkie 
(1422 ha), następnie Charzykow- 
skie (1375 h), Ostrzyckie (1000 
ha). Pozatem niesposób wyliczyć 
mnóstwa mniejszych jezior, poni 
żej 1000 ha. Powiat kartuski po- 
siada ich 194, kościerski 195, były 
powiat pucki posiada jezior tyl- 
ko 7, były zaś wejherowski 32. 
Oba te powiaty obecnie tworzą je 
den powiat morski. Powiat kartu- 
ski z częścią powiatu morskiego j 
kościerskiego stanowi tak zwaną 
„Szwajcarję Kaszubską”. 

Osobliwe i ciekawe są nazwy je 
zior kaszubskich. Obok nazw geo 
graficznych, lud na podstawie po 
łożenia danego jeziora określa 


— wyzyskiwaczami 


Wzbogaceni „obrońcy ludu“ 


Czasopismo „Der Elsässer“ 
(Alzatczyk) podaje ostatnio nie- 
zwykłą listę tych rzekomych „o 
brońców uciśnionych i wyzyski- 
wanego ludu“, którzy w praktycz- 
nem życiu sami występują w roli 
wyzyskiwaczy. 

Na czele tych deklamatorów, 
wygłaszających długie  tyrady 
przeciwko  kapitalizmowi, stoi 
wódz socjalistów francuskich 
Leon Blum, który jak się okazuje, 
sam jest miljonerem, posiadają- 
cym liczne akcje fabryki moto- 
rów aeroplanowych we Francji. 
Wiadomo, że Blum ze szczególną 
gorliwością zabiegał o zrealizowa 
nie paktu francusko - sowieckie- 
go i udzielenie pożyczki dla Rosji, 
Otóż okazuje się, że te pożyczone 
przez Francję Sowietom pienią- 
dze mają być według 


brócone na zakup motorów aero- 
planowych z fabryki, w której on 
jest właśnie głównym akcjonarju- 
szem. 

Oprócz tych „interesów“ zakro- 
jonych, jak widzimy, na wielką 
skalę, Leon Blum pobiera pensji 
poselskiej 60.000 franków i ponad 
to 54.664 franków z racji swego 
stanowiska „Maitre des Requêtes 
honoraires“ w Radzie Stanu. 

Inny socjalista, Aleksander 
Vareune, wygrywając atuty poli- 
tyczne, kazał siebie zrobić gene- 
ral - gubernatorem w  Indochi- 
nąch, pobierając z tego tytułu 
600.000 (!) franków rocznej pen- 
sji. 

Dalej wybitny socjalista fran- 
cuski, sekretarz generalny t. zw. 
„Międzynarodowej Konferencji 


umowy | Prasy“, która miala główną siedzi 


Cudze 


siwa uzmang 


za ciężkie wykroczenie służbowe 


BERLIN, 39.6. Najwyższy sąd 
administracyjny w Prusach o- 
rzekł, iż cudzołóstwo popełnione 
przez urzędnika państwowego ną- 
leży uważać za ciężkie wykrocze- 
nie służbowe, nawet wtedy, gdy 
występek ten nie doszedł do wia- 
domości ogółu i gdy pokrzywdzo- 
na małżonka przebaczyła winę 
swemu wiarołomnemu mężowi. 

Prawodawstwo Trzeciej Rzeszy 
postawiło sobie za cel szczególny 
zwalczać wykroczenia w tej dzie- 
dzinie i bronić małżeństwa. Za 


szczególnie ważkie dyscyplinarne 
uchybienie cudzołóstwo należy 
uważać zwłaszcza wówczas, gdy 
popełnia je nauczyciel lub wycho- 
wawca, który przedewszystkiem 
swem wiasnem życiem powinien 
dawać miodzieży dobry przyk'ad 

Uchybienie obwinicenego o cu- 
dzołóstwo obciąża jeszcze i teu 
fakt, że nadużywa on gościnności 
swego przyjaciela czy znajomego, 
którego świadomie oszukuje, 
zdradzając, narażając jego dobrą 
sławę i dając zgorszenie dzieciom. 


ją bardzo. Niestety, rysopis podawany przez komisarza Pietraszka 
nie przypomina jej żadnego z letników, zresztą to było tak dawno. 


Najlepiej jeśli przyniesie swoją książkę z przed 


lat czterech. 


bę w Genewie, zarabiał na tej 
społecznej imprezie 450.000 fran- 
ków rocznie oraz 1 miijon z tytu- 
łu „odszkodowania za poniesione 
koszty reprezentacyjne, organiza- 
cyjne i tp.“ 

Inny znowu „obrońca bieda- 
ków“, socjalista francuski Żyrom- 
sky podszyty komunizmem — 
choć w teorji występuje przeciw- 
ko ustrojom państwa nowoczesne- 
go, to jednak z tego państwa ży- 
je, bo wraz ze swoją żoną zajmu- 
je posadę urzędnika na siużbie 
państwowej, pobierając rocznie 
100.000 franków. 

Inny znowu socjalista francu- 
ski, deputowany Antonelli wyro- 
bił sobie posadę nauczyciela w 
t. zw. „Conservatoire des arts et 
métiers“ (Konserwatorjum sztuki 
i rzemiosł) z niebywałą wprost 
jak na pedagoga pensją 72.000 
franków. 

Dalej poseł z Nancy, socjalista 

Dolley otrzymał posadę w Związ- 
ku Kolonji z roczną pensją 70.000 
franków; a deputowany francu- 
ski, również socjalista  Spinasse, 
oprócz pensji poselskiej, objął 
przez protekcję partji tak zwaną 
„katedrę pracy“, otrzymując za 
swe wykiady 72.000 franków rocz- 
nie. 
- Widzimy, do jakiego stopnia 
bezceremonjalnie na oczach zgłod 
nialych mas bezrobotnych ci 
gorliwi wyznawcy Marxa i anty- 
kapitaliści hołdują w praktyce ka- 
pitalizmowi, który w teorji zwa!- 
czają. 


— Julek... Chołyński może? 
A jakże!.. Pan go zna? 


je rozmaicie, I tak spotykamy się 
z małemi jeziorkami zwanemi: ko 
ciołkami, piekiełkami, lub krego|- 
cami. Jeziorka te niejednokrotnie 
nie posiadają właściwej nazwy 


geograficznej, lecz znane są tylko - 


w obrębie okolicy pod wspomnia- 
nemi osobliwemi nazwami 


- Wilno najtańsze 
wśród miast polskich 


. Z „danych statystycznych za 
miesiąc maj wynika, iż Wilno 
jest najtańszem miastem w Pol. 
sce ze wskaźnikiem 42,0. Następ- 
ne miejsca zajmują: Baranowi- 
cze, — 42.5, Borysław — 4289, 
Stryj — 42.9 i t. d. Najdroższem 
miastem w Polsce jest Chełm Lu- 
belski ze wskaźnikiem 50.7. Ko- 
lejne miejsca zajmują: Piotrków 
Trybunalski — 50.1, Bydgoszcz 
— 49.2, Gniezno — 49.1. 

Dla Warszawy wskaźnik na 
miesiąc maj wynosi 47.8. 

Maj w porównaniu z miesią- 
cem kwietniem jest nieco droż- 
Szy pod względem kosztów utrzy” 
mania. Przeciętny wskaźnik kosz 
tów utrzymania dla całej Polski 
w imies. maju wyniósł 47l, a w 
miesiącu kwietniu 45.9, 


Zgon działacza polskiego 


w Ameryce 
W Chicago zmarł w 
69-tym roku życia $. p. Piotr 
Rostenkowski, znany działacz 


polski, kolejno były skarbnik, dy- 
rektor i prezes Zjednoczenia Pol- 
skiego rzymsko- katolickiego, ka- 
waler orderu Polski Qdrodzonej. 

Zmarły urodził się w Gostyni- 
nie i wyemigrował do Ameryki 
przed 50 laty. Osierocił żonę o- 
raz syna, który jest członkiem 
rady miejskiej w Chicago. Pod- 
czas wojny światowej Ś. p. Ros- 
tenkowski był prezesem komitetu 
obywatelskiego, który zajmował 
się rekrutacją do armji polskiej 
we Francji. 


Złoto w Sowietach 


Wydobycie złota w Sowietach 
stale wzrasta. Istnieją szanse, że 
Ż.S.R.R. może się wysunąć wśróć 
producentów złota na pierwszt 
miejsce, które dotychczag zajmuj 
Południowa Afryka. 


Czy zaprenumerowałeś jźu 
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Nowiny Codzienne? 


Nie, skądże?.. ale widzę tu takie nazwisko.. 


s 


TAJEMNICA 
ZA KAŻDEMI DRZWIAMI 


Powieść 

Dzień był pogodny, ale chłodny i niewielę osób wysiadło z po- 
ciągu razem z komisarzem Pietraszkiem. W willi, do której zmie- 
rzai było cicho, ale otwarte okienice. kwiaty i firanki w oknach 
świadczyły, że dom jest nadał zamieszkały. Nad furtką niewielkie- 
go ogrodu otaczającego willę mieścił się duży szyld z napisem: 
Pensjonat „Adelajda*. Komisarz wszedł i furtka z przeciągłem 
skrzypnięciem zamknęła się za nim. 

Drzewa i krzewy nawpół ogołocone z liści przejrzystą siatką 
z gałęzi przysłaniały budynek. Na trawnikach i ścieżkach leżały 
grubą szeleszczącą warstwą opadie liście. Ławki stały opustoszałe, 
bezużyteczne... b 

Na odkrytej werandzie ktoś lcżakował okutany w koce. Dwie 
panie wyszly drzwiami na ogród i mijając Pietraszka przyjrzały 
mu się ciekawie. Wszedł do sieni oznajmiony dźwiękiem dzwon- 
ka wiszącego na ścianie. . 

Gospodyni była osobą pulchną ale bladą, pełną serdecznej 
poufałości w sposobie bycia i dobrze tajonej złośliwości w szpa- 
reczkach ruchiiwych oczu. 

Wysłuchała z pobłażliwym uśmieszkiem życzeń Pietraszka. 
Obiecała mu spokój „absssolutny*, obiad „wyśśśmienity” i w razie 
potrzeby nocleg „luksssusowy”... Historja o zaginionym przyja- 
cielu, którego poszukiwał, a który, jak się dowiedział, miał spędzić 
lato w pensjonacie „Adelajda“ przed czterema laty, zainteresowała 


gdzie ma spisanych wszystkich pensjonarjuszy.. Pan Pietraszek 
przekona się sam, przeglądając nazwiska. 

Księga była prowadzona porządnie, nazwiska i imiona, adresy 
stałego zamieszkania, numery zajmowanych pokoi, daty przy- 
jazdu i wyjazdu... 

Komisarz Pietraszek przewracał ostrożnie kartki. 

— I co, niema? — zagadnęła gospodyni. . 

— Jak dotychczas, niel... Komisarz Pietraszex umilkł nagle 
i pochylił się nad książką; nie, nie my!ił się, nazwisko Juljana 
Chołyńskiego było wypisane wyraźnem, kaligraficznem pismem. 
W milczeniu przewrócił kartkę i wzrok jego padł na stronicę, po- 
środku której przeczytał: Felicja Westen... Wzruszenie było tak 
silne, że musiał zużyć chwilę czasu, by się opanować. Wreszcie 
podniósł głowę i rzekł z udanem zdziwieniem: 

O, panna Felicja Westen... nie wiedziałam. że była tutaj... 
Pan ją zna? 

— Owszem, trochę... więcej ze słyszenia. 

— Pewnie już zamąż posżła? 

E, nie, ale zaręczona z adwokatem Wyszęborem. 

— To widać inny niż ten, z którym tu... tak to teraz współczes- 
panienki: z jednym flirtuje, za drugiego wychodzi zamąż... 
— Panna Felicja miala tu jaki flirt? 

— A jakże... Wszyscyśmy myśleli, że ź tego chyba małżeństwa 
będzie, taka miłość!.. Wszędzie razem i na korcie į w siatkówce, 
i na spacer. Razem się opalają, razem biegają, razem do sklepiku 
i na pocztę... 

— Ech, tak nieraz bywa, w lecie, przelotny flircik... 

— Żeby to tylko to! — Gospodyni westchnęła i oczy w niebo 
podniosła... Ja plotkować nie lubię; ale bo też ten pan Julek miły 
był chłopiec... z 


Tak, to ten, niech pan spojrzy, numer pokoju siódmy a od 
czternastego lipca piętnasty... bu to, jak się z panną Felicją za- 
przyjaźnili.. ja tam obmawiać nie chcę, ale nagle pan Julek za- 
czął w swoim pokoju wady wynajdowac, a to zacieka... (w molm 
pensjonacie nigdzie nie zacieka) a w się okno niedomyka... (okno 
spaczone, u mnie!!!) aż się wreszcie przeniósł w sąsiedztwo panny 
Felicji.. Co to było gadania! Ja, bo nie lubię w cudze sprawy się 
wtrącać, ale między pokojami drzwi były, wprawdzie zamknięte 
i komodką zastawione, ale komódka nie ciężka, a klucz, jak to 
zwykle w pensjonatach, jeden kilka zamków otwiera. 
— Więc myśli pani? 

_— O, ja me złego powiedzieć nie chcę... Panna Felicja bardzo 
miła „ossóbka”, ale jabym tak swojej córki nie wychowała, o nie... 
Rozumiem, dzisiaj inne czasy... ja płotek nie lubię, ale to przecież 
nie ja jedna zauważyłam, byłam pewna, że z tego małżeństwo bę- 
dzie, wszyscyśmy tu tak mówili... Dzisiejsze panny różnych się bio- 
rą sposobów, żeby wyjść zamąż, wiadomo, kryzys... nie każdy skory 
dom, rodzinę zakładać... Ale niechże pan, broń Boże nikomu o tem 
nie wspomni... Ja tak panu w zaufaniu o pannie Felicji.. a jeszcze 
goiów kto pomyśleć, że plotki robię... I co się tu zresztą dziwić 
młodemu stworzeniu, bez opieki... Moja córka by tego nie zrobiła, 
to prawda, ale rozumie pan; wychowanie, „zasssądy”., a panna 
Felicja młodziutka była i rozpieszczona.. o! a pan Juljan 
„Ssstrasznie' był miły, „wszyssstkie panie za nim szalały... Potem 
wyjechał.. panna została i codzień na pocztę listy odbierać na 
poste - restan.. . U mnie w pensjonacie, nikt cudzych listów nie 
czyta, ale jak kobieta na poste - restante listy dostaje, to widać, że 
ma coś do ukrycia... Ja tam źle o nikim nie chcę mówić.. ale w 
wszyscy widzieli, nie ja jedna... é 
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Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 


skie — 30 gr. Nekrologja po 3 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, teL 691-56 — biuro czynne ad godz. 9 rano de 6 wiecz. 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA* 


